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M ruków  11 lu tego .
Memoryał biskupów czeskich i będący 

z nim w związku wniosek ks. Lichtensteina 
porusza i stawia w imię i na rzecz jednego 
stronnictwa sprawę wielkiej i ogólnej do 
niosłości zasadniczej. Ustawy t. z. wyzna 
niowe, a między niemi ustawa uchylająca 
nadzór duchowieństwa ze szkół ludowych 
przeprowadzoną została w Radzie państwa 
w epoce i pod wpływem niemieckiego Kul 
turkampfu. Zabezpieczenie wpływu duoho 
wieństwa na wychowanie publiczne, a zwła 
szcza na szkoły ludowe jest potrzebą spo 
łeczuości cbrześciańskiej, a tem samem win 
no być dążeniem wszystkich lucLi publi 
cznych, stojących na katolickim gruucie bez 
względu na odcień i stronnictwo polityczne 
Jeśli cztery ustawy kościelne utworu p 
Stremayera niedały się dotąd uczuć w skut 
ku pojednawczości obopólnej i łagodaego 
ich zastosowania, jeśli nie powstał z nich 
spór z biskupami o rozgraniczenie władzy 
kościelnej od władzy świeckiej, wyjątek 
pod tym względem stanowi ustawa doty 
cząca szkół. Z wielką szkodą wychowania 
religijnego, z wielkiem niebezpieczeństwem 
dla moralności i społeczeństwa, z uszczerb­
kiem dla samejże nauki i zdrowej oświaty 
ustawa zamierzała pozbawić szkołę ludową 
naturalnego zwierzchnika i opiekuna w pro 
boszćzu; inspektoraty zaś szkolne oddać 
w ręce pedagogów z urzędu z pominięciem 
duchowieństwa mającego wyższą, bo od 
Boga nadaną misyę nauczania. Wniosek 
ks. Lichtensteina dążący do uchylenia tego 
stanu rzeczy, ma inną stronę mniej może 
odpowiednią zwłaszcza wobec stosunków 
naszego kraju, a drażniącą wob?c innych 
Btronnictw parlamentu, bo domaga się ul­
żenia gminom w ciężarach na szkołę. Moty- 
wnm to choćby nawet było usprawiedli- 
wionem, nadaje wnioskowi w głównej my- 

|  śli zbawiennemu, charakter wyzywający, 
jakby tu chodziło nietylko o prawa kościo­
ła, ale o jakieś dążenia wsteczne przeci­
wne oświacie. Niepotrzebny ten zdaniem 
naszem dodatek sprawia, że ważna inicya- 
tywa wydaje się być obliczoną bardziej 
na zaostrzenie walki między dwoma obo­
zami, niż na usunięcie tych węzłów jakiemi 
ustawodawstwo ograniczyło działanie ko­
ścioła wobec szkoły.

Podejrzenie to usprawiedliwia poniekąd 
chwila. Jeszcze żadne stronnictwo ani w Iz­
bie ani na ławie ministrów przewagi sta- 
nowczej nie zyskało. Wniosek ks. Lichteu- 
steina ma zbliżyć chwilę rozstrzygającą, 
Pierwszym jego celem jest obalenie autora 
ustaw wyznaniowych Dra Stremayra i prze­
rzucenie na pole spraw kościelnych tej 
walki, w której chodzi o coś więcej je­
szcze bo o władzę i o zmiany form kon­
stytucyjnych, daleko sięgających.

Prawica wiedeńska nie je3t podobną do

centrum berlińskiego, można być bardzo 
stanowczym katolikiem a niepodzielać poli 
tycznych sympatyj i federacyjnych teory, 
Vaterlandu, organów czeskich i programu 
stronnictwa prawa. Zidentyfikowanie fede 
ralizmu z katolicyzmem nieraz szkodliwie 
oddziałało na interesa kościelne, bo wznie 
cało rozdwojenie sięgające aż do episko 
patu. Zaprzeczyć się nie da zasługi kardy 
nała Rauschera, którego znów tendencye 
centralistyczne bywały często szkodliwe 
jednostronne, że zdołał on swoim wpływem 
ochronić Austryę od walki państwa z ko­
ściołem.

Dz ś kiedy przeważa prąd konserwaty­
wny a prąd ugodowy idzie nawet z Berli 
na, należałoby baczyć, aby interesów ko 
ścioła nienarazić na szwank używając ich 
za próbierz siły jednego stronnictwa dążą 
cego do władzy mogący tylko wzniecić 
liczne zawikłania konstytucyjne. Z tych 
powodów podzielając ze względu na zasadę 
treść wniosku ks. Lichtensteina i towarzy­
szy, bo pragnęlibyśmy przywrócenia 'nad­
zoru duchowieństwa nad szkołami ludowe- 
mi, musimy oddzielić kwestyę zasady o( 
iwestyi stosowności, interes kościoła i ogółu 
chrześciańskiego społeczeństwa, od polity­
cznego interesu stronnictwa.

Przed parą tygodniami podaliśmy w głównych 
ustępach petycyę, którą w imieniu około 300 dłu­
żników Banku włościańskiego Dr Retinger prze­
słał ją  do Namiestnictwa. Pakta iobliezenia w kil­
kunastu przykładach w niej przytoczone nie ule­
gły zaprzeczeniu; w odpowiedziach tylko ze stro- 
ny dyrekcyi we Lwowie i ajencyi w Brzesku 
wykazano, że cyfry te podwajających się w krót­
kim czasie należytcśei nie mają w sobie nic nie­
prawidłowego, tylko powstają z doliczenia do ka­
pitału 12°/0, oraz 3%  zwłoki, a gdy nieuiszczo- 
ny procent znów się w pewnym czasie kapitali­
zuje rosną także procenta od procentów. W yja­
śnienia te przekonywujące, że Dr Retinger nie 
przytoczył w swem piśmie faktów wyjątkowych, 
z jakiegoś w każdej instytucyi możliwego nadu­
życia płynących, że zebrał tylko przykłady 
działania zupełnie legalnego i w porządku 
praktykowanym ogólnie, stwierdzają jeszcze szko­
dliwość Zakładu, który włościanom dostarcza tak 
drogiego kredytu.

Petycya Dra Retingera zwróciła uwagę dzien­
ników i speeyalnyeh pism finansowych wiedeń­
skich. Presse powtórzyła ten akt w streszczeniu. 
Za Pressą dzienniki óstr. ung. Sparkassen, Ztg, 
oraz Zeitgeist poświęcają galicyjskiemu Bankowi 
włościańskiemu obszerne artykuły z najostrzejszą 
naganą. Pierwsze z tych pism wielkiego używa- 
ące wzięcia w kołach ekonomistów i finansistów 

podnosi zadanie kas oszczędności i wszelkich 
zakładów bezpośrednio wywierających wpływ na 
warstwy robotnicze a zwłaszcza na ludność wiej- 

^ą, aby jej dostarczać kredytu na cele produ­
kcyjne, zachęcać do pracy i oszczędności, przy­

tacza szereg faktów z petycyi i niekorzystne ztąd 
wyprowadza wnioski o działaniu instytucyj kre­
dytowych w Galicyi, niesłusznie uogólniając za­
rzuty. „W takich warunkach panującej w Gali­
cyi lichwy mówi Sparkassen Ztg, spodziewać się 
należało, że instytucye kredytowe w tym kraju, 
itóre stworzone zostały dla ułatwienia tańsze­

go dla ludności kredytu, dołożą wszelkich sta 
rań, aby zapobiedz zgubnym następstwom go 
spodarstwa lichwiarskiego. Można było wierzyć, 
że kierownicy tych zakładów będą mieli tyle pa 
tryotyzmu i miłości ludu, tyle moralności i uezu 
cia sprawiedliwości, aby z odrazą odwrócić się 
od hańbiącego rzemiosła lichwy, ciągnącego zyski 
z ubóstwa i nędzy. Otóż to usprawiedliwione 
czekiwanie nie zostało niestety ziszezonem, spo 
tykamy natomiast rzeczy niesłychane i przeeho 
dząoe wiarę i widzimy zakład, który powinien 
był podać rękę gospodarzom wiejskim aby całą siłą 
wyrwać ich z sieci lichwiarzy, który natomiast 
wypisuje na swoim sztandarze lichwę i systema 
tycznie przeprowadza niszczenie chłopów*. Spar 
kassen Ztg kończy energicznem odwoływaniem się 
do władz, aby wzięły pod pilną rozwagę petycyę 
300 dłużników i wyznaczając osobną komisyę do 
zbadania stanu rzeczy ukróciły zgnbną działalność 
Banku włościańskiego. Równocześnie Sparkassen 
Ztg ostrzega akcyonaryuszów Banku przed nie­
uniknioną katastrofą, do jakiej prowadzić musi 
podobne gospodarstwo. W  dosadniejszych jeszcze 
słowach występuje ZeHgeist w artykule Eine 
Wucher-Ansta’t. Do tych samych zaś dochodzi 
konkluzyj wzywając rząd na pomoc.

Czuliśmy obowiązek podać wiadomość o wra­
żeniu, jakie wywołała w organach finansowych 
Wiednia petycya Dra Retingera odsłaniająca 
jraktykę zakładu, który działa wprawdzie le­
galnie, ale przechodzi godziwą miarę obliczeniem 
procentów i zaległości. Skutki tu zbyt widoczne, 
dość wspomnieć o mnogich wypadkach licytacyj 

wywłaszczeń włościan z gruntów. Wiemy, że 
ńeniądz jest drogim w naszym kraju a stopa 
procentowa nie może być nizką, zwłaszcza wobec 
włościan niedość akuratnych w uiszczaniu rat i 
nieposiadająeych dotąd ksiąg hipotecznych. Szu 
Iranie atoli wynagrodzenia za ryzyko lub nakła­
danie rygoru na dłużnika przez pomnażanie nie­
pomierne procentów prowadzi daleko, wiadomo, 
że jest to zwykła wymówka dla lichwy. Bank 
włościański, który tak wielkie i piękne, a nawet 
corzystne miałby zadanie, powinien jak najprę­

dzej zatrzymać się na zgubnej drodze w własnym 
swoim interesie, jeśli nie obce wywołać interwen- 
cyi rządu i ściągać na siebie oburzenia opinii 
rraju oraz zarzutów obcych, rzucających tak nie 
korzystne światło na działanie zakładów krajo­
wych.

KORESPONDENCYA, „CZASU"
Wiedeń 9 lutego.

□  Rokowania z Serbią zostały odroczone do 
20 b. m. Żadna dotychczas ugoda nie stanęła. 
Projekt konwencyi wypracowany przez p. Alim- 
pioza w roku zeszłym, został odrzucony w cało­
ści. Natomiast wypracowano nowy projekt kon­
wencyi kolejowej i traktatu cłowego, z udziałem 

. Marieza, ale w głównych punktach zachodzą 
tak wielkie różnice, że p. Maricz zmuszony zo­
stał prosić komisarzy aus tryaekieh o kilkudniową 
zwłokę, aby zasięgnąć tymczasem bliższych in- 
formaeyj w Belgradzie. Różnice te są trojakie: 
najprzód względem terminu budowy kolei żelaz­
nej z Belgradu do Niżu, potem względem termi­
nu otwarcia tej linii, nakoniec kwestya taryf ko- 
'ejowych. W  umowie zawartej z p. Risticzem 
w Berlinie, Serbia była zobowiązaną wybudować 
swoją kolej w ciągu trzech lat. Austrya nie nale­
gała, nie mając sama konkurentów do budowy 
colei z Pesztu do Belgradu. Ostatniemi czasy, jak 
donosiłem, Staatsbahn podjęła się budowy tej li­

nii i chociaż dotąd nie zapadła ostateczna ugoda 
z Węgrami, jest wszakże nadzieja, że wkrótce 
roboty będą się mogły rozpocząć. Rząd austrya 
oko-węgierski żąda więc, aby Serbia wybudowała 
swoją linię najdalej w ciągu trzech lat; p. Ri- 
sticz twierdzi, że to termin za krótki. Oto pier­
wsza różnica. Dalej rząd tutejszy wymaga, aby 
Serbia obowiązała się nie otwierać innej kolei 
zanim linia z Belgradu do Niżu nie zostanie o- 
twartą. Wiadomo bowiem, że znalazło się kilku 
przedsiębiorców rosyjskich, chcących budować 
inne koleje w Serbii. Otwarcie jakiej bądź inne 
gałęzi mogłoby stać się tylko ze szkodą Towa­
rzystwa budującego linię Belgrad-Niż. Rękojmi 
tych Serbia dotąd dać nie chciała, co świadczy
0 złej woli Risticza. Nakoniec Austrya domaga 
się, aby Serbia obowiązała się nie podwyższać 
taryf przewozu na linii Belgrad-Niż i uregulo­
wała takowy za porozumieniem się z Towarzy­
stwem budującem linię Peszt-Zemuń-Belgrad. Oto 
ostatni głOwny punkt sporny. W  Belgradzie jest 
bowiem zdanie, że takie wymagania ze strony 
Austryi są niezgodne z niezależność^ Księstwa
1 że nikt nie ma prawa wglądać w stosunki ad- 
ministracyi wewnętrznej. Dużo, ma się rozumieć, 
można powiedzieć za i przeciw temu zdaniu, ale 
p. Ristics widocznie inaczej pojmuje kodeks mię­
dzynarodowy, niż inni. Nie ma wątpliwości, ża 
Serbia uzna ostatecznie słuszność uwag rządu tu­
tejszego, mając bowiem zostawione sobie do woli 
uregulowanie taryf przewozu na głównej linii, 
będzie mogła w każdej chwili przeciąć, że tak 
>owiem, związki ze Wschodem, a nie jest to rze­
szą obojętną i dotyczącą tylko Austryi, bo linia 

kolejowa, o którą się dzisiaj toczą rozprawy, sta­
nie się odrazu główną arteryą, wiążącą Zaobód 
ze Wschodem i ma wielką międzynarodową do­
niosłość. Dla tego spodziewać się należy, że gdy­
by rokowania dzisiejsze zostały bez skutku, inne 
mocarstwa wdadzą się w tę sprawę i działać bę-

w Belgradzie w tej mierze.

W ie d e ń  10 lutego.

( | | )  Dzienniki tutejsze, jak  się zdaje, niew ie­
dzą, Vaterland zaś, zapewne wtajemniczony we 
wszystkie zakulisowe wypadki, udaje, jakoby nie 
wiedział, że ciągle jeszcze toczy się walka o uzu­
pełnienie gabinetu i że wyniku ostatecznego tej 
walki nikt przewidzieć nie może. Żyje się tu te­
raz politycznie z dnia na dzień, jest się niepe­
wnym jutra. A kto wie, czy epoka ta niepewno­
ści i nieświadomości sytuacyi nie przeciągnie się 
aż do odroczenia Rady państwa, tj. aż do świąt 
Wielkanocnych, aż do chwili, gdy w sejmach 
krajowych odnowią się spory narodowościowa.

13rawiea ma większość w Izbie, więc od niej za­
wisło, czy zechce pozostawić hr. Taaffemu swo- 
)odę działania, czy też zmusi go do ustępstw lub 

ustąpienia. lir . Taaffe stawia opór, jak może. 
•Prawica popełniła błędy, które naprawić się nie 
dadzą tak prędko. Przez wystąpienie biskupów 
czeskich, przez postawienie wniosków ks. Liohten- 
stńna i p. Lienbachera, obudziła co najmniej po­
zór wspólności lub powinowactwa między żąda­
niami narodowemi a reakcyą na polu wyznanio- 
wem. Oto główny powód, dla czego p. Stremayr 
i jego przyjaciele polityczni w gabinecie i po za 
gabinetem teraz tak  ostro stanęli, i dla czego hr. 
Taaffe naraża się na tak szorstką opozyeyę w ra­
zie zamianowania innego ministra oświaty i wy­
znań.

Memoryał Niemców czeskich, wręczony wczoraj
. Panu przez deputacyę z byłem ministrem rol­

nictwa hr. Mannsfeldem na czele, stanowi wyraz 
uszeregowania się Niemców około swej narodo­
wości. Mimo to o porozumieniu się Ńiemców z

Czechami wątpić nie należy, przyjdzie ono do 
skutku, chjba jeśli Czesi brnąć będą dalej w do­
tychczasowej taktyce. Stronnictwo, dążące li do 
obrony praw kościelnych, ma niewątpliwie swoją 
raeyę bytu w parlamencie, ale z niem prawica, nie- 
ohcąe utracić stanowiska narodowo-polityeznego, 
solidarnie łączyć się nie może.

Układy austryacko-serbskie, w Wiedniu prowa­
dzone, dotąd nie odniosły żadnego skutku. Ile 
razy Austrya stawia jakieś żądanie, wysłannik 
serbski p. Maricz oświadcza, że nie posiada iu- 
strukcyj. Na domiar tego wszystkiego donosi dziś 
jeden z dzienników, że Serbia już udzieliła przed­
siębiorstwu rosyjskiemu budowę kolei tamtejszych 
Byłby tu nie mały coup d’etat ze strony p. Ri­
sticza, który działając w duchu inspiracyi z Pe­
tersburga — poprostu szydzi z Austryi i szydzić 
nie przestanie, dopóki nie zobaczy, że Austrya 
gotową jest do repressyi czynnej. Być może, że 
a. Maricz jest bez instrukeyj z Belgradu, ale p. 
Risticz nigdy nie jest be? instrukcyj z Peters­
burga.

f t  l e d e ń  10 lutego.
(45te posiedzenie Izby poselskiej.)

Prezes C or o n i n i zagaja posiedzenie o godz. 
11-tej.

Pos. P  r o m b  e r  interpeluje przewodniczącego 
komisyi kolejowej, czy można rychło spodziewać 
się sprawozdania o projekcie rządowym w spra­
wie popierania budowy drugorzędnych dróg że- 
’aznycb.

Przewodniczący pos. G o d e l - L a n n o y  odpo­
wiada, że pos. Rieger zapowiedział w komisyi 
inny projekt, który wedle uchwały komisyi ma 
)ójśó do drnku, zanim obrady na nowo podjęte 
>ędą. Pos. Rieger jednak dotychczas nie wniósł 
swego projektu.

Z prezydyum gabinetu nadeszło zawiadomienie, 
że ustawa o zaradzeniu nędzy uzyskała sankcyę.

Z porządku dziennego za.atwiono w pierwszem 
czytaniu projekt o tymczasowom opuszczeniu her- 
)u monarchii na banknotach, przekazując go ko­
misyi budżetowej po kilku uwagach pos. M a g g a 
w duchu ujemnym o projekcie; mówca mniema, 
że herbem monarchii powinien być herb au- 
stryacki.

Następnie eiąg dalszy obrad szczegółowych nad 
nowelą o podatku gruntowym.

Artykuł II  (projekt większości) stanowi, że wy­
równanie między podatkiem opłacanym prowizo­
rycznie kwotą podatkową wedle rozkładu o- 
siateeznego nastąpi po tymże rozkładzie w ten 
sposób, że kto co zapłacił za wiele, może do 
woli żądać zwrotu w gotówee albo przeniesienia 
łrzewyźki swej na rachunek przyszły, a kto co 

zapłacił za mało, to będzie mu przypisane do 
>owinności podatkowej wedle rozkładu ostate- 
iznego, tak jednak, żeby dopłata tej różnioy dzia­
da się ratami, które oznaczy minister skarbu w ten 
posób, iż na rok jeden nie powinno przypaść 
: dopłaty więcej, jak 25 pret całej powinności 

podatkowej.
Poseł W a l t e r s k i r o h e n  wnosi, aby przed 

tym artykułem wsunięto jako artykuł II  ustęp 
taki: „Kwota podatkowa, przypadająca wedle
ostatecznego rozkładu podatku, t. j. po ukończo­
nych reklamacyach na parcele gruntowe nie może 
>yć podwyższana przez lat piętnaście.*

Wniosek ten przyjęto. Powyższy artykuł II  
staje się więc artykułem H I i teraz dopiero idzie 
>"d dyskusyę, w której pp. Krz ó c z u n o w i e z

S c h a u p wnoszą poprawki styl styczne. Przyjęto 
go z poprawkami Sehaupa.

Artykuł IH  (a teraz IV) mówi o komisyach 
eklamacyjnyeh. Zasadniczo stanowi, że po roz-

iiteraCko-srtyst y ezna 

WSPOMNIENIA Z WY ON ANIA
Józefa Tańskiego.

W o j n a  K r y m s k a .
(Przekład z dziennika Figaro).

(Ciąg dalszy).

Wziąwszy więc za punkt wyjścia, iż niezbędną 
jest rzeczą dla wodza arm ii francuskiej wiedzieć 
dokładnie, co się dzieje w Rosyij, a szczególnie 
w armii rosyjskiej, wykazałem konieczną potrzebę 
utworzenia przy głównej kwaterze francuskiej, 
specyalnej służby (des renseignements) mającej za 
zadanie, centralizować wszystkie wiadomości, o- 
trzymywane tak  przez dezerterów, jeńców i kore­
spondentów partykularnych, jak  równie przez a- 
gentow sekretnych i dyplomatycznych i przez 
dzienniki.

Jenerał Zamojski, wręczył ten memoryał m ar­
szałkowi de St Arnaud, który wezwał mię natych­
m iast dla rozmówienia się z nim w tym przed­
miocie. Jakoż, po krótkiej konferencyi, marsza­
łek włożył na mnie obowiązek uorganizowania tej 
polityczno-wojskowej służby i polecił mi abym 
porozumiał się w tym względzie, co do szczegó­
łów, z jego pierwszym adjutantem , pułkownikiem 
Trochu.

Ten wyższy oficer, przybyły świeżo z Paryża 
z szczególnemi instrukeyami cesarza Napoleona 
HI, posiadał tem pełniejsze zaufanie marszałka 
że był zaszczytnie znany pod względem zdolności 
wojskowych, których dał dowody w Algierze Wie­
dziano także że uważany on był przez marszałka 
Bugeaud, jako oficer wielkiej przyszłości. Jego 
charakter pojednawczy i uprzejmość w obejściu 
Się z ludźmi, przeznaczyły go naturalnie na po­

średnika między dowódzcami trzech sprzymierzo­
nych armij. Śmiało rzec można, że gdyby nie te 
cenne przymioty szefa sztabu, to w pierwszych 
początkach porozumiewania się, przyszłoby było 
między nimi do otwartej walki.

Pułkownik Trochu oświadczył mi, że marszałek 
chce, żebym wybrał między tłumaczami francu­
skiej armii, tak Francuzami jak i Polakami, wszyst­
kich tych, których uznam za zdolnych i abym 
sam przeznaczył budżet dla tej specyalnej służby.

To delikatne i obowiązujące obejście się ze 
mną marszałka, więcej mię zakłopotało niż po­
chlebiło miłości własnej. Za pośrednictwem więc 
pułkownika Trochu, udałem się do niego z prośbą, 
aby rozkazał przyłączyć do mojej specyalnej słu­
żby oficera lub urzędnika z intendenitury, dla kon­
trolowania rozchodów. Nadto, oświadczyłem, że 
osobiście nie chcę pobierać żadnej pensyi i ogra­
niczę się jedynie do zwyczajnych racyj oficerskich, 
które będą mi się należeć od chwili rozpoczęcia 
czynnej służby przy obozie francuskim.

Po określeniu tych wszystkich warunków, wolny 
od wszelkich osobistych względów, oddałem się 
z całym zapałem i gorliwością jakich byłem zdolny, 
delikatnej misyi, której się podjąłem, spodziewa­
jąc się, że tym sposobem będę mógł być użyte­
cznym Francyi i swojej ojczyźnie.

Wielki dram at, który miał się odbyć na Wscho­
dzie, był jeszcze natenczas zagadką dla wszyst­
kich. Gdybym w owej epoce mógł był uchylić 
zasłonę, która kryła przyszłość, to pewno byłbym 
się zawahał w ofiarowaniu moich skromnych u- 
slug w tem wielkiem przedsięwzięciu wojennem, 
które przyniosło tak  mało rezultatu.

W ogólności, wojna Krymska nie była właści­
wie ocenianą. Przedstawiono ją  Europie, za jeden 
z wielkich okresów polityki zachodu, której z a ­
daniem było niedopuścić Rosyi do wyzyskania 
kwestyi wschodniej dla jej wyłącznych celów, i 
rozwiązać ją  ostatecznie na korzyść wolności i cy- 
wilizacyi.

Znaczenie tej wojny było zupełnie inne. Napo­
leon III, przedsięwziął ją  , dla uświetnienia wo­
jenną sławą, początku swego cesarstwa. Dla tego

podrzędnego celu wyrzekł się on tradycyjnej po­
lityki francuskiej i przyzwolił wziąć górę polityce 
angielskiej, której dążenie, jak  wiadomo, zasadza 
się na ciągiem wzmaganiu się potęgi Wielkiej 
Brytanii, ze szkodą innych narodów.

Francya doznała wkrótce zgubnych skutków 
postępowania, swego rządu. Wojna Krymska, na 
pozór tak  obfita w sławę, była w istocie prolo­
giem wojny 1870 r. Nadto wykazała ona słabe 
strony sprzymierzonych armij. U Anglików, brak 
organizacji administracyjnej i nieudolność naczel­
ników wojskowych, którzy nie umieli się nawet 
podnieść do wysokości heroizmu oficerów i żoł­
nierzy, a u Francuzów można już było dostrzedz 
wady zastarzałego systemu i przy wielkiej potę­
dze wojennej, niedostateczność kadrów.

Jenerał Zamojski był mi wielką pomocą w mo­
jej m isyi; odstąpił mi on swego sekretarza To­
karskiego, dawnego oficera armii węgierskiej.

Pan Poujade, konsuł jeneralny francuski w Bu­
kareszcie, odstąpił mi swego drogmana Gradowi­
ozą , któremu poruczone było spisanie wykazu 
sił rosyjskich, znajdujących się w księstwach. Głó­
wny zaś sztab przydał mi tłumacza, a później, 
pod Sewastopolem, naczelny wódz dodał ’do mo­
jej służby podporucznika od ułanów, barona Fren- 
ch a , którego pułk zostawał we Francyi.

Po uorganizowaniu mojej służby, chcąc zbliżyć 
się jak  najspieszniej do linii bojowej, oświadczy­
łem marszałkowi, że pragnę udać się do Warny. 
Jakoż marszałek wydał natychmiast rozkaz, aby 
odwieziono mię tam  na parosta tku , przeznaczo­
nym do jego osobistego użytku.

Główną komendę w W arnie miał jenerał Can- 
robert, przybył on tam dniem wprzódy odemnie 
z Gallipoli.

Stosownie do instrukcyi marszałka rozkazał on 
dawać mi pułkownikowskie racye. Osobom zaś 
przywiązanym do mojej służby przeznaczono po­
dwójne racye oficerskie.

Po dwudniowym pobycie w Warnie, udałem 
się do Szumli dla otrzymania od Omera baszy, 
naczelnego wodza armii tureckiej, listów poleca­
jących mnie dowódcom armii tureckiej nad D u­

najem. Otrzymałem audyeneyę natychmiast.
Omer basza nie urodził się muzułmaninem. Był 

Słowianin z austryackich południowych prowin- 
cyj, nazywał się Latas. Rozpoczął on swój woj­
skowy zawód w pułku austryackim. W Turcyi 
po życiu trochę burzliwem, został on profesorem 
w szkole wojskowej w Konstantynopolu.

W owym czasie znajdował się w Konstantyno­
polu Polak, jenerał Chrzanowski, którem u Abdul 
Medżid powierzył reorganizacyę wojska tu rec­
kiego. Omer ściągnął na siebie uwagę, wskutek 
czego polecił go on protekcyi starego seraskira 
Chozrewa baszy, który mianował go zaraz swoim 
adjutantem . Omer przeszedł pod jego opieką 
pierwsze szczeble hierarchii wojskowej i dosłużył 
się nakoniec najwyższej godności.

Powierzchowność Omera baszy nie m iała wcale 
typu wschodniego. Chudy, miernego wzrostu, tro ­
chę sztywny, wyglądał on zupełnie na niemiec­
kiego oficera, z fezem na głowie. P rzyjął mnie 
dość chłodno. Jego bystre i przenikliwe oczy 
wyrażały jakąś podejrzliwą nieufność. Po chwili 
milczenia spytał mnie, jakie jest moje położenie 
i misya w armii francuskiej.

W kilku słowach powiedziałem mu kto jestem 
i jakie pobudki skłoniły mnie do ofiarowania 
moich usług arm ii francuskiej.

Moja narodowość wywarła na nim widocznie 
dobre wrażenie, które odbiło się na jego twarzy 
wyrazem łagodnej dobroci. Wskazawszy mi obok 
siebie miejsce na kanapie, rzekł do mnie:

— Nie uwierzysz pan, w jak  trudnem  poło­
żeniu znajduje się armia turecka w obec wojsk 
sprzymierzonych, których plany i projekta są mi 
wcale nieznane. Będzie wkrótce rok, jak  się roz­
poczęła walka, dotąd jednak nie odnieśli Ro- 
syanie żadnego ważniejszego zwycięstwa, ale nie 
zdołamy ostać się dłużej o własnych siłach. Gor- 
czakow, który zastąpił Paskiewicza, oblega Sy- 
listryę, jeśli więc nie otrzymamy pomocy, skończy 
się niechybnie na zdobyciu tej twierdzy.

Po chwili milczenia dodał:
— Cóż nam przeszkadza do działania? W tej 

chwili na prawym brzegu Dunaju znajduje się

tylko jeden korpus moskiewski. Nic łatwiejszego 
jak zenchnąć go do rzeki, ale do tego potrzebna 
nam jest pomoc sprzymierzonych armij. Kiedyż 
pomaszerujecie nad Dunaj?

Nie znając planów marszałka de St. Arnaud, nie 
mogłem odpowiedzieć na to kategorycznie, mu­
siałem się więc u-iec do ogólników: Powiedziałem 
mu, że armie sprzymierzone opuszczają już Gal­
lipoli i koncentrują się w Warnie i że oficerowie 
tak samo jak żołnierze pałają żądzą zmierzenia 
się z nieprzyjacielem.

Na tem skończyła się nasza rozmowa.
Po tej audyencyi, która trwała zaledwo kwa­

drans, muszyr polecił jednemu ze swoich sekre­
tarzy, aby mi dał wszystkie rekomeudacye, jakich 
zażądam.

Ten sekretarz tak samo jak jego pryncypał nie 
miał wcale tureckiego typu. Trudno było na 
pierwszy rzut oka odgadnąć jego narodowość, 
trudno było także odgadnąć jego w iek, gdyż 
miał on czoło starca, poorane zmarszczkami, a 
oczy błyszczały ogniem młodzieńczym. Zapewne 
trudy życia naznaczyły go piętnem przedwczesnej 
starości.

— Chodź pan ze mną do mego mieszkania — 
rzecze mi on — będziemy mogli pomówić tam 
swobodnie.

W kilka minut później weszliśmy do jego apar­
tamentu. Mieszkał na dolnem piętrze domu, po­
łożonego tuż obok głównej kwatery.

O ile osoba mego przewodnika nie miała w so­
bie nic wschodniego, o tyle jego mieszkanie 
przedstawiało obraz chronicznego tureckiego nie­
porządku: Z pod stosów dzienników francuskich, 
angielskich, niemieckich, rosyjskich i słowiańskich, 
porozurzucanych w nieładzie po stołach i krze­
słach, wyglądały tu  owdzie książki wojskowe, 
medyczne, listy, plany, depesze i papiery wszel­
kiego rodzaju.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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wiązaniu dotychczasowych komisyj i podkom isyj szkolnyeh, na  przyszłość jed n ak  odmówią zezwo- nach do najsilniejszego kontr-alta, co jednak bynaj- najedzie dom. Zagadka rozw iązaną została wczo- 
krajow ych, jed n a  tylko będzie na każdy kraj ko-1 len ia , jeżeli m inisterstwo nie nada szkołom cha mniej nie szkodzi pełności i okrągłości najwyższych! raj a  śpiewy dziarskich krakow ianek i ra o 
m is ja  reklam acyjna, w ustępie ostatnim  jednak  I rak teru  całkiem  wyznaniowego. W  postępowaniu I tonów, jakich zwykle tylko wysokie soprano dosięga. I ków najlepiej powiedzą nam, dla czego 
new iada, że w k ra jach , w k tórych przeprowadzę-1 czeskich biskupów leży dowód, że stan dotych-1 Słowem skala głosu p. Sługockiej ma być nie zwykle | krakowskie pospieszyło_  na Szlak. Koto
Irie rekiatnacyi przez jednę kom isyę byłoby nie I czasowy nie uchybiał bynaj maićj zasadom  r. ligii 1 obszerną. Dzienniki miejscowe są zdania, że z takim I szóstej gościnne podwoje były  tam  ju ż  o t» 
podob ieństw em , m inister skarbu  wysłuchawszy 1 katolicki ój, że zatem  tylko względy poliiyazne, materiałem, mianowicie z taką siłą i dźwięcznością I a pani domu ubrana za w iejssą  gospo ymę
zdania W ydziału  krajow ego, może ustanow ić pod- tj. dążność do w ładzy i panowania jednego stron- głosu p. Sługocka zajdzie niezawodnie daleko. My |t a ł a  licznych, coraz liczniejszych gości, bzereg
kom isye reklam acyjne. Inictw a, sprowadza zm ianę w post.vwie episkopatu zaś z przyjemnością zapisujemy powodzenia naszej

P oseł B e e r ,  kom isarz rządowy M a y e r i poseł j czeskiego, co zdaje się zapow iadać, że odtąd pod rodaczki, o które zazwyczaj tak trudno, jeżeli je  nie
S c h a u p  oświadczają się przeciw  całem u a r ty -1 osłoną wielce szanownego urzędu duchownego poprzedzi sława zagranicą
kułow i tem u, bo spraw a komisyj reklam acyjnych i prowadzona będzie w alka przeciw ustawom pań -] —  W sobotę odbył się u 
już załatw iona nowelą zeszłoroczną; pp ”  ' ’ ’ Ł

wesele 
godziny 
v t» a rte  

wi-

P  o k  1 u-
k a r  i D i p a u l i  tudzież poseł K r  z e c z u n o w i c z  
jak o  sprawozdawca większości kom isyjnej bronią 
artyku łu , którego konieczność poseł Krzeczunowies I 
w ykazał w przem ów ieniu dobitnem  i obayp&nem | 
oklaskam i z prawicy.

Szereg po­
wozów zapełniał przestrzeń od bramy Floryań 
skiej do bram y Szlaku. O w pół do siódmej go­
spodarstwo hr. Stanisławowie Tarnowscy powitał, 
u  progu m ieszkania A rcyksięstw a Fryderyków , 
przybyłych wraz z orszakiem. P a łac  na Sslaku 
rzęsiście oświetlony, podwoje z prawdziwie este­
tycznym sm akiem  ustrojone w k rzew y , k w ia t/, 
przepyszne gobeliny, starożytne m akaty  i poważne

Konstantów
stwowym a cała  klasa obywateli państw a, tj. niż-1 Hohenlohe (ks. Hohenlohe jest w. ochmistrzem dworu) 
sze duchowieństwo, zostanie do w alki zmussone. Iw  Wiedniu w pałacu na Augarten bal, ńa którym 
Ponieważ takie stosunki nie da ją  się pogoddć obecny był Cesarz, Arcyksiążęta Ludwik, Wiktor i
z isto tą zorganizowanego państwa, ponieważ da- Wilhelm, następnie wszyscy ministrowie, kardyńał
lój w razie tolerow ania takiego stanu inni oby* j arcybiskup Kutschker, arcybisk ip Haynald, nuneyusz I portrety przodków ; wszystko to zapc

.............................................................. ’ fj| " ini, całe ciało dyplomatyczne, dygnitarze roczystość nie lada  i usposobiało do
B ardzo m ałą  większością głosów przyjęto a r ty -1 przeciw ustawom, które się im  niew ygodaem i wy- I dworu, szlachta, liczni członkowie Izby panów i de- j czas gdy hrabstwo Tarnowscy p rzyjmo wali aostoj

k u ł  w zw ykłem  głoiow aniu. Z członków rządu I uają, przeto podpisani zapytu ją  cało ministerstwo: putowanych, naczelnicy świata urzędniczego, . .
“  ■ '-    ~  • - ’ - - - W  * ‘ —  1 • •  • autorowie i artyści. Badeniow ą i starostą p. A rturem  ---------

Hansen w teatrach wiedeń- czele wyjeżdżało ze starostw a przez rynek i uli-

u-zapowiadało
niej. Pod-

oprócz p. Z iem iałkowskiego, dziś pp. Falkenhayn  Czy wiadome je s t m u postępowanie czeskiego e 
‘ P rażak  także  usunęli się od głosow ania, a p p . |p iskopatu , i jak ich  środków zam ierza użyć celem

mici uczeni,
—  Obecnie daje prof.i  L raźak także  usunęli się od glosow ania, a p p . ip isaopaiu , i jukich Bruusuw zam ierza uzye ceiem i —  uoecme aaje proi. nauaeu w m auaiu niTOcii- " i j y ,  % ' r -  - , ,

H orst i S trem ayr głosowali przeciw  artyku łow i.ju trzym ania  zagrożonego tern porządku państwo-1skich przedstawienia magnetyczne, które już k ilk a -jcą  F ioryańską a t ł u m y  ciekawych przypatryw ały 
Posłow ie M orawianie głosowali również przeciw  I wego i powagi ustaw ?“ krotnie doprowadziły teatralną publiczność do niezwy- się orszakowi. W m ieście bowiem a naw et na

•___  n  . • i   ___ TT i_i_!  i  I Ii_t v   „i ; p  TTonaon Inr*p.dmioH«iar,h żvezliwe zalecie towarzyszyło kun-przeeiw. pos
się;

n iem u ; z Rusinów pos. Kowalski 
KułaezkowBki za, pos. Ozarkiewicz usunął 
pp . K allir i Soehor również się usunęli.

Poniew aż atoli pos. Schaup na  w ypadek p rzy  
jęc ia  artyku łu  wniósł by ł popraw kę żądającą o- 
puszezenia zeń zdania zobowiązującego m inistra 
skarbu, żeby połowę z te j połowy członków ko­
m isyj rek lam acyjnych , k tó rą  m ia m je  m inister 
(drugą połowę w ybiera reprezentacya k raju), 
w ziął z pom iędzy opodatkow anych (a więc nie 
urzędników , dla zapobieżenia fiskalnem u sk łado­
wi komisyj rek lam acyjnych), przeto odbyło się 
jeszcze jedno głosowanie, a to imienne. G łosam i 
136 przeciw  130 głosom uchwalono poprawkę 
Schaupa, t. j .  opuszczono owo zdanie, tak  że ko- 
m isya reklam acyjna będzie m ogła liezyć w swym 
składzie połow ę urzędników , nie licząc nawet 
przewodniczącego, k tórym  będzie naczelnik rządu 
krajow ego lub jego zastępca. Za opuszczeniem 
tego zdania głosowali znów ministrowie H orst
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klych w spokojnym Wiedniu rozruchów. P. H a n s e n  przedm ieściach życzliwe zajęcie towarzyszyło 
odmówił n a p r z ó d  k o l e g i u m  medycznemu zaprodukowa-1 gowi, oo członkom  rodziny panującej m iał p rze d -  

wobec niego swoich doświadczeń, a następnie, Jstawić z w y c z a j e  i obyczaje polskiego ludu.ma Pewna
mianowicie w ostatnich dniach, mało który z jego |zam ożna gospodyni z Krowodrzy p rzy szk  ^ s t a -

Poszedlbym nad brzeg morski ćwiczyć się w wymowje 
On z kamykami w gębie gadał do bałwanów 
Aby rozumu uczyć Ateńskich mospanów.
Lecz exereltium znajdzie kto okazyi szuka,
Bo inter plebem bałwana zoczyć, to nie sztuka,
Oj nie z jednegom pieca ja  także ckleb jadał,
Nie na jednem weselu oracye gadał 
I grywał na organach nie w jednym kościele 
Niech mnie słucha z uwagą całe t )  wesele. — 
Słońce, księżyc et astra co świecą wysoko 
Mirabiliter świat ten eircumdant szeroko, 
Firmaments coelorum w każdej widać porze 
Bo przecież noctu często luminantur zorze,
Pan Bóg co w swej mądrości stworzył tantos mundoj 
Fecit virum i żonę ażeby. . . ;  amandos 
T ą chęcią flagrans młoda piękna parft
0  me benedictionem już się dawno stara.
Zbliż się tu paro dziarska uklęknij w pokorze 
Ut vobis benedicam w Tarnoviorum dworze, 
Kochajcie się dziateczki prudenter et czule
1 miejcie zawsze multos talentos w szkatule,
Gdy Fo tuna sprzyjać będzie
I  ksiądz przyjdzie po kolendzie 
Memento o organiście 
Kuligorum humaniście,
A ja  wam za to siarczyście 
Yeni creator puszczę per totos organy 
Bo przecie z mego kunsztu ubiquern ja  znany 

I) i i  i.
Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 

nauczycielek odbędzie się w niedzielę d. 15 lutego o 
godzinie 3ej po południu w Muzeum techniczno-prze 
mysłowem. Cz'onkowie powinni się jak  najliczniej ze 
b rać, aby wysłuchać sprawozdania o rozwoju tego 
ze wszechmiar pożytecznego stowarzyszenia.

eksperymentów somnambulizmu pomyślnym uwieńczo-j rościny w esela z swojenli przepyszuem i, olbrzy-
ny zostaje skutkiem P. Hansen wytoczył za publi- mierni koralam i prosząc aby je  w łożyła na kulig. ^
cznie wyrażone sobie zniewagi process, które zwięk- O trzy kw adranse na siódmą, wszedł do gornego T u  dały 8ję sjy szeć poważno dźwięki polonsi; 
szają dłttgi szereg tych, jakie już w innych wytaczał salonu pałacu  na Szlaku organista (p. P io tr D o - h . t($ry odtańczony został przez wesele a na je?li 
miastach z powodu wyrządzanych sobie obelg przez j brzański) wraz z drużbam i a ^pokłoniwszy się j cze]e pan organista wraz z gospodynią raz jeszc!(
zawiedzioną publiczność,

— Donosiliśmy, że Karolina Patti, wytoczyła pro­
ces dziennikowi Post D is p a ts h , domagając się od

| pięknie Arcyksięstwu oraz gospodarstwu domu, po- j 0(jezwaj 8ję 
ezął recytować następującą oraeyę.

Na pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłali na ręce I tej gazety 25,000 dolarów wynagrodzenia za to , żel
Prezydenta m iasta: Wydz!ał Rady powiatowej w Pod 
hajcach 50 z ł r ; Wydział Rady powiatowej w Rze­
szowie 50 złr.; Wydział Rady powiatowej w Łancu 
cie dodatkowo do poprzednio nadesłanych 195 złr. 
5 c., zebraną składkę od ofieyalistów prywatnych dóbr 
przeworskich w kwocie 15 złr. i od p. Marcina Szulca 
z Łańcuta 2 złr. Datki te złożono w kasie Oszczę-

i  S trem ayr; M orawianie usunęli się te raz  od gło-ldności na książeczkę L. 40,151. 
sow an ia ; pos. K ołaczkow ski głosował już po-l — Z powodu opisu K u l i g u ,  musieliśmy odłożyć 
równo z pos. Kowalskim za opuszczeniem ; pp. I do ju tra dalszy ciąg świetnego listu pani Sand do 
K allir i Sochor znów się usunęli; ta k  samo kilkujR egaićra o komedyi Shakespeara: J a k  wam s*§ po- 
z  prawicy, z której k ilku  głosowało naw et wręcz | doba, która w układzie scenicznym autorki C o n s u e 1-
za opuszczeniem zdania tego.

N a tera obrady przerw ano 
N astępne we czw artek.

o godz. 4  m . 15.
lo , odegraną zostanie 

I mannowej.
Wczoraj odbył 

I piknik, który urządził

sobotę na benefis p. Hoff

się w sali hotelu Saskiego 
szef stacyi kolei galicyjskiej

d niosła, jakoby śpiewaczka ukazała się na scenie| 
w wesółem usposobieniu“. Patti postawiła świadków, | 

którzy twierdzili, że śpiewaczka jest wzorem trzeźwo­
ści. Świadkowie gazety twierdzili przeciwnie. Woźni-1 
ca, który wiózł Patti z hotelu do teatru i z powro­
tem, opowiada, że po koncercie wsadziło ją  do ka­
rety trzech czy czterech mężczyzn i tyluż musiało ją  I 
wysadzać z karety. Świadsk nie twierdzi, że Patti| 
była „pij-ną", lecz że była „w wesołem usposobie­
niu". Właściciel restauraoyi zeznał, że dwukrotnie| 
posyłał jej najmocniejszą wódkę. W teatrze przynie 
s>iono jej dwie szklanki napełnione gorącym ponczem, | 
sam świadek z rozkazu męża śpiewaczki, który zale­
cał, aby poncz był jak  najmocniejszy, przyniósł jej gol 
na scenę, i zeznał, że poncz był tak mocny, iż  mógł I 
odrazu pijącego z nóg zwalić. Postawiono na stole, [

N am iestnik m ianow ał konoepistę Namiestnictwa, 
F ranciszka  S z a ł o w s k i e g o  prowizorycznym  | 
kom isarzem  powiatowym, pozostawiając go w do- 
tyehezasowój służbie przy starostw ie w Myśleni-j 
each, tudzież m ianow ał praktykanta konceptow e­
go Nam iestnictw a, W ładysław a księcia S a p i e - 1  
h ę  prowizorycznym koneepistą Namiestnictwa;! 
przeniósł zaś konoeptowego praktykanta N am iest­
nictwa, W ik to ra  D z e r o w i e z a  z N am iestnictwa] 
do Mielca, i przeznaczył ge do Błnżby przy sta-1 
rostwie Mieleokiem.

p. inżynier Śchreder. O ile słyszeliśmy, zabawa miała I przy którym siedziała Patti, cztery szklanki, i świa-

Wledeń 10 lutego. N a porządku dziennym 
poniedziałkow ego posiedzenia delegaeyi austrya- 
ekiej był między innem i budżet wojsk okupacyj­
nych w Bośni i Hercegowinie i nad Lim em  na 
r. 1880. Ogólna część spraw ozdania komisyi bu- 
dżetowćj, k tórego autorem  jes t del. książę A dolf 
A u e r s p e r g ,  były prezes ministrów, powiada 
co następuje:

„N a pokrycie potrzeb wojsk okupacyjnych 
w Bośni i H ercegow inie przyzwolono na r. 1879 
ja k o  nadzwyczajny kredyt wojskowy 30 milionów 
złotych. N a r. 1880 rząd dom aga się 8,045 000 
złr. Porów nania m iędzy kredytem  na r. 1879 a 
na r. 1880 czynić nie można. Polepszyły się tam 
po części okoliczności co do kosztów utrzym ania 
w ojska i nie potrzeba w owym roku  owych zna­
cznych w ydatków na zakupowanie koni i mate- 
ry a łu  w ojennego, w ydatków na budowle d la  po­
m ieszczenia w ojsk i wydatków na budowanie ku  
m unikaeyj. Sum a przeszło 8 milionów złotych je ­
dnak  sam a w sobie je s t jeszcze bardzo znaczna. 
Kom isya budżetowa

być bardzo liczną i ochoezą.
—  Jutro danem będzie w teatrze przedstawienie 

dla w t o r k o w y c h  abonentów. Odegr-ną zostanie 
^zhlanka wody  Soribego; jak  wiadomo, przystępna 
dla wszystkich.

Wczoraj o godz. 6ej wieczór w kościele 0 0 . Ka 
pucynów odbył się ślub p. Karola M e i s n e r a ,  ma 
jora 13go pułku piechoty, z panią Stanisławą z Bier 
kowskich Ż a b i e ń s k ą ,  córką ś. p. Dra Ludwika 
Bierkowskiego, prof. uniw. Jagiellońskiego i dyrektora 
kliniki chirurgicznej i Tekli z Łakomickich.

- -  P. Gabryel S y s a k ,  rodem z Oświęcimia, otrzy­
mał d. 30 stycznia r. b. w uniw. Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich

Dnia 31 stycznia r. b. odbył się w Gdowie ślub 
p. Adama D u n i k o w s k i e g o ,  właściciela Wojakowy 

Reybrota w pow. Brzeskim, syna Jana i Petronelli 
z hr. Stadnickich Dunikowskich, właścicieli Tęgobo- 
rzy w pow. Sądeckim, z panną bar. Maryą Przychocką, 
córką Francis ka Przychockiego i Anny z Dydyń- 
skich, właśc eli Bilczyc i Łososiny dolnej w pow. Są 
deckim

— W  d. 7 lutego r. b. w kościele parafialnym w Ry- 
czowie odbył s'ę ślub hr. Jana Kazimierza C h o m  
t o w s k i e g o ,  obywatela z Podola rosyjskiego, z pa; 
ną Maryą D r o h o j o w s k ą ,  córką Tytusa i ś. p. 
weryny z Brandysów. Związkowi temu w asystencji I od 1703 do 1880. 
miejscowego proboszcza i kilku sąsiednich księży, I święcone Cesarzowi 
oraz licznie zebranej rodziny, pobłogosławił X. Juliusz 
Drohojowski, kuzyn panny młodej.

— Z powiatu Dąbrowskiego 4 lutego.
Z wielu miejsc donoszą wam o nędzy tegorocznej

tylko powiat Dąbrowski był dotąd pominięty, jak 
gdyby wszystko u nas szło jak  najlepiej. Powiat ten 
należy jednak z natury swej, pominąwszy tegoroczny

częściach 
i mokre.

dek widząc, że wszys kie cztery w yp ła , uważał ją  
za bardzo p janą Proces ten nie został dotąd roz­
strzygnięty.

—  Komisya złożona przez petersburską Dumę 
(Radę miejską) dla poczynienia przygotowań na uro­
czystość 25-letniego jubileuszu Cara Aleksandra, ukoń­
czyła już swe prace. Według projektu komisyi ma 
naprzód być wręczony Cesarzowi artystycznie przyo­
zdobiony adres z powinszowaniem i obok tego sre­
brna szkatułka z 25 obrazami akwarelowemi, przed­
stawiającemu znaczniejsze wypadki i budowle z cza­
sów panowania Aleksandra II. Następnie ma być 
odczyt z powodu uroczystości, za który komisya mu-

Panie Msieju, organista 
Gdy apparet w domu,
Consequentia oczywista 
Coperta nikomu,
Że anunciat weseli ko,
Które ante portas 
In Frigido, gdzieś już blisko 
Pośród plantas mortas.
Consentimini Panowie 
Panie Msieju mili,
Testantur nawet Drużbowie 
Ze mną tu przybyli,
Quam tendentes wasze progi 
Gościnne przekroczyć 
I szanując tempus drogi 
Mazura wyskoczyć.
Czeka młody, czeka młoda,
Czeka weselisko 
Et sentite krew nie woda 
A popieleć blisko,
Sed video, Panie Msieju,
Że Wam tern dogadzam,
Ergo kłaniam i za chwilę 
Ich tu przyprowadzam.

N a to gospodarz odpow iedział: „Bardzo pro­
simy ‘

Arcyksiężna Izabella — Co widziała ś wiata wiela, 
Krakowiankę nam powiła — Narodowi będzie mila, 
A Fryderyk Arcyksiążę—Łaską nas do siebie wiąie, 
Niech nam za to sto lat żyją—Miodek polski zdro»(

[piją.
W esele w ten  spesób zakończone sprawiło tal 

na dostojnych gościach ja k  i na innych widzacj 
poetyczne w rażen ie , które pozostanie niezatartej 
równie ja k  wspomnienie tego uroczego, w eałoftj 
i wszystkich szczegółach ń iiłtgo  nadzwyczaj wie. 
czora. Hoże krakow ianki, dziarscy kłakbwiaey 
w spaniała itarościna z cgromnemi na szyi tj 
ralam i z Krowodrzy, poważny i budzący do siebii 
zaufanie wyrazem dobroci na tw arzy starosta; 
wszystko to było nie fyiko ładne i wesołe, ali 
chwilami rozczulające. Całość wesela i taąeii 
łączy ła  z lokalną praw dą jak iś niewypowiedziaij 
wdzięk artystyczny, a żywo poruszały  strunę m 

;rodow ą; tysiące wspomni*ń z przeszłości, tysiąc; 
(uczuć odnoszących się do teraźniejszości i tysiąo 
myśli o przyszłości, k tóre  nasuw ała i uroezystoS 
i miejsce w którem  się odbyw ała i ci którzy tai 
tak  przystojnie i zacnie gespodarzą, wssystko li 
nie tylko dodawało ochoty, ale i podnosiło duch 
Nie dziw zatem , że dalsza zabawa była jednę 
z najlepiej i najśw ietniej udanych jak ie  w » 
szym starym  grodzie zapamiętam y. P iękne stroji

broszury z portretem Cara w 20,000 egzemplarzy I do ziemi A rcyksięstw u i gospodarstwu domu a 
w d. 2 marca między lud rozdany. Dalej utworzony | wyciąwezy na  m iejscu hołupca stanęły j a k  wry 
zostanie na schedach gmachu ' Dumy pawilon

W iejska m uzyka pierwsza przekroczyła próg n,;e na‘ieŹ!i<,yf h ,j0 w,.sela ( roięsłająe swe bari] 
salonu a stanąwszy na boku urżnęła od ucha j g Osuwami karazyj niew ypow iW dane spraw ;aływ  
krakow ia a. W padło przy jego odgłosie w e se le L enje A rcyksiężna Izabella m iała w r ę t u  pro 
złożone z  trzydziestu przeszło par w świecących pygzny b u k u t , ‘który przy wejściu hr. Tarnowih

 _______  , ___________ ^  pięknych strojach okolic naszego grodu, n&dzwy- cfiar0w ała jej, a który pochodził z ogrodu bok
zeum pedagogicznego wyznaczyła premię, w formie! czaj wiernych. P a ty  przesuw ając się kłaniały I rócznogOj Uprzejmie przysłany przez profesora .tli

~f ' ~ *' * ’ * '   “ stafińskiego. Inny bukiet nad-słany  podczas L"
_ - j  |  i  "Wiednia, n  3  > -

z 4 0 |te .  M uzyka ucichła i starosta tak  przem ów ił:
Gdzie są ludzie gościom radzi, z rozjaśnionych twarzy,
Jak na dłoni widać złote serca gospodarzy;
Tam się też i cisną ludzie, upewnieni święcie,
Źę ich czeka staropolskie serdeczne przyjęcie.
Że zaś wszystko co najmilsze w Polco i Polaku 
Siedlisko sobie obrało na tak zwanym Szlaku.
Gdzie nauka z poświęceniem, zasługa z talentem,
O lepsze ze sobą walczą, w celu zawsze świętym 
Dobra kraju i Współziomków, cóż zatem dziwnego,
Że my, pod postacią skromną gronka weselnego,
Z zwykłą nieproszonym gościom, niedelikatuością, 

w i a d o m o ś c i  p o l i e y j  s»<*. Straż policyjna I Przekroczyliśmy te progi, słynne gościnnością;

przeźroczami, uwidoczniającemi również najważniejsze 
momenta z czasu panowania teraźniejszego Cara. 
Prócz tego otwarto kredyt 12,500 rubli miejskiej 
komisyi szkolnej, na stopniowe utworzenie 25 nowych 
miejskich szkół elementarnych. Na utrzymanie ich 
ma być rocznie przyjętych do budżetu miejskiego 
46,500 rubli. Między innemi przygotowaniami do ju ­
bileuszu znajduje się rozpisanie konkursu z nagrodą 
5000 rubli za napisanie historyi miasta Petersburga 

Uwieńczone dzieło ma być po-

z W iednia, nadzw yrżajnem i swojorai rozmiarami 
wdziękiem) obudzał pow zeehny podziw.

Nie możemy pominąć nie m ałej zasługi tm  
zresztą i tak  słusznie cenionego w Kraks

przytrzymała: Stanisława Belicę, za kradzież węgli ; | I  jak  w twierdzy szturmem wziętej, podzielić się chcemy, 
Dyonizego Ficka, za kradzież chustki wełnianej, bia-1 Chlebem waszym, a co więcej sercami waszemi. 
łej, nieznajomej dziewczynie; Józtfz Dymurę, za kra-1A że w tej napaści dzikiej, nie widzą nam grzechu,

znakomitego skrzypka p. W rońskiego, który pi 
brany za krakow iaka najprzód dzielnie kieroi 
w iejską a następnie artystycznie balową * 
zyką tińeów , które prowadzone były 8e ż* 
um iejętnością, dobrym smakiem i zapałem.

Różne kierunki życia i różne zawody znajduj;) 
się w starym  naszym gr> dźie m iały tam  swoich prss 
stawicieli, m iała i< h zwłaszcza A lm a Maie-i Niop 
myliliśmy się przewidując, że t an  koniec t  goroeffl 
go karnaw ału b idzie  jego koroną. Niedawno jw 
z naszych kronikarzy niedzielnych mówił omaoi 
cych się rzeczach niedokończonych, otóż ia« 
byśmy byli, aby się tam  znajdował, ho ten ko®
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dzież ciężarków do ważenia; Jana Karamosika, za kra-1 Dowód mamy, w ślicznym Pani tych murów uśmiechu, j był pod każdym  wzglądem skończonym Ale su

nie zapoznaje usiłowań ad­
m in is trac ji wojennćj około zm niejszenia nadzwy-1 nieurodzaj, do najbiedniejszych, gdyż w 
ezajnych w ydatków na  okupację  Bośni i H erce-1 posiada grunta piaszczyste i iły nieużyte 
gowiny. Mianowicie nadm ienić trzeba, że stoso-jN adto przerzynają go Wisła i Dunajec, z któremi 
wnie do uehwalonój w roku  ubiegłym  przez wy-1 łączą się potoki i rzeczki jak  Breń, Żabnica Brnik

dzież worka z wozu; Tomasza Biela, za kradzież cu-1W przyjaznem spojrzeniu Pana, co obejściem calem, 
gli, lejców, uzd i worka z wozu na Kłeparzu, aktó-lM ów ić zda się: „Bóg wam zapłać, choć was nie cze- 
rych właściciel niewiadomy; Jana Bartycela, za kra-1 [kałem
dzież sznurów do wieszania bielizny, i koszuli męzkiej; I Podziękuj my ż im, za ich uśmiech, za ich serca złote, 
Izaaka Goldberga, za oszustwo; za pijaństwo 5 osób.IPrzeprośmy za ten nasz najazd i moją ramotę,

W policyi złożyli: Józef Seligmann, uczeń szkoły J A kiedy już los ńasz taki i ich wola taka,
soką de leg ac ję  rezo luc ji, wzywająećj rząd,_ aby I Nieczajka i inne, które przy lada większym deszczu I pocZątkowej u Ś. Barbary, znak dla psa N. 80 z 1879. Hej muzyko! wesołego zagrzmij krakowiaka!
zm niejszył liczbę w ojsk niżćj liczby przewidzia-1 zalewają tysiące morgów i to kilkakrotnie na rok, 
nej przezeń na  czwarty kw artał, niżćj 50 ,0001 czyniąc za każdym razem szkody wynoszące po kil- 
żo łn ierza , wojska okupacyjne zredukowano na I kanaście tysięcy złr. Wprawdzie rząd opuszcza z po 
34,806 żołnierzy, a  to mimo, że odtąd w myśl I datków corocznie po kilka tysięcy złr. lecz 
trak ta tu  berlińskiego zajęto jeszcze okolice nadldow ani traeą pomimo tego dziesięć razy więcej 
Limem. R ząd  przedstaw ił szczegółowy prelimi-1 stan ten trwać będzie tak długo, póki rzeczki te 
narz wydatków nadzwyczajnych na  w ojska znaj-1 niezostauą podebrane i owałowane. Ilekroć strony 
dujące się na  terytoryum  okupaeyjnem . Na opę-1 zgłaszają się o to do organów rządowych, otrzymują] 
dzenie ich dom aga się jed n ak  przyzwolenia ry-1 odpowiedź, że niema funduszów i że zaradzenie temuj 
ezałtowój sumy w wysokości wykazanych w y d at-ljes t rzeczą konkurencyi ogółu poszkodowanych. Lecz 
ków. Kom isya budżetowa mniema atoli, że zale-1 poszkodowani, jak  się samo przez się rozumie, nie 
ca się raezćj przyzwolenie tego nadzwyczajnego I są w stanie temu podołać. Plany regulaeyi Brnia, 
k redy tu  wojskowego wedle wykazanych tytułów  I Żabnicy i t. d. leżą od lat kilku w archiwaeh c. k. 
i rubryk  a to w interesie regularnego gospodar-1 starostwa, a jednak regulacya owych rzek, byłaby 
stwa pieniężnego, ja k  i ztąd, że w ten  sposób I z zbliżającą się wiosną bardzo na czasie, gdyż do- 
zyskałoby w yraz praktyczny zawezwanie wy sto-1 starczyłaby zarobku już w tej chwili do największej 
sowane w roku  ubiegłym  do e. i k r. rządu, a b y ! nędzy doprowadzonym mieszkańcom wsi okolicznych, 
pieniędzy przyzwolnyeh na nadzwyczajne wydatki I którzy się żywią wysiewkami ze zboża, stokłosą i 
wojskowe nie używ ał na opędzenie kosztów ad-1 suszonym perzem, mieląc go na kaszę, i proszą Bo-

który w końcu zeszłego miesiąca znalazł w ulicy Dłu­
giej; Szczepan Hernikowski, wyrobnik z Krowodrzy 
citery klucze, które dzisiaj rano znalazł pod hotelem 
Drezdeńskim; Katarzyna Waśniowska, żona stróża 
domu N. 184 przy ulicy Gołębiej, papiery prawnicze, 
znalezione dzisiaj na placu Szczepańskim.

T H A l ’B .  We czwartek d. 12go lutego: Korne- 
dya w 5 aktach Scribego, przekład J. S. Jasińskiego: 
Szklanka  wody. — toftzątek o gods. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie 
sd godziny l l e j  do 4ej prócz poniedziałku.—  Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent

— D. 10 lutego pogoda; termometr cd — 12-8 do-

Resztę tego, co głęboko w sercach wdzięcznych czujem, 
Nie mogąc już wypowiedzieć — chyba wytań ujem! 
Słowo jeszcze! w dowód naszej też czołobitności,
W górę czapki! w cześć wysokich domu tego gości!

Całe wesele poszło za rozkazem  starosty i czap­
ki zawisły w powietrzu. M uzyka także zagrzm ia­
ła , wesele puściło się w tany a  każda para  z ko 
lei staw ała przed Arcykaięstwem i gospodarstwem 

następującym  porządku odśpiewano zwro-l w

m inistracyjnyeh. Komisya musi jednak  wyraźnie 
nadmienić, że e. k. m inisterstwo wojny, ja k  widać | 
z odpowiedzi jego  na odnośną rezelueye, zupeł­
nie uczyniło zadosyć tem u wezwaniu. Poniew aż | 
zaś wykazane w ydatki stanowią w znaeznój czę 
ści pozy eye ryczałtowe, jak  to wobec panujących | 
obecnie jeszcze w kra jach  zajętych okoliczności

ga, aby rychło nadeszła wiosna i doczekać się mogli 
chwastów i pokrzyw, które w pomyślniejszych nawet 
latach, jak w r. 1873 spożywali ludzie, w skutku 
czego później cholera tysiące ludzi zmiatała. I  teraz 
już tu i owdzie pojawia się tyfus i jeżeli spiesznego 

będzie ratunku śmierć głodowa zdziesiątkuje

szedł do — 3-8 C. Barometr z małą zm ianą; o godz. 
?ej rano d. 11 stan jego był 740T millim., termo­
metru — 12 4 C. Wiatr zachodni.

We czwartek ci. 12go lutego: 8Ś. Modesta m. 
Eulalii p.

tki. P ierw sze starosta ze starościną, drugie zaś pan 
m łody (p. Rusanowski) i panna m łoda (hra­
bianka Tarnow ska) dalsze inne pary.

1. Arcyksiążę Panie! Arcyksiężna Pani 
Czołem Wam bijemy, wszyscy tu zebrani.

2. Bawmy się wesoło na bok wszelkie troski, 
Niech nam sto lat żyje profesor Tarnowski!

3. Niech nam sto lat żyje wesoła i zdrowa, 
Śliczna pani domu i profesorowa!

W£{fc<t©n*0Śefi MbilogwariBcutc.
Treść N. 162 W ędrowca: Famfam, ludy Afryki I

me
Iludność. Na dwory liczyć nie można, gdyż same 

inaezćj być nie może, zdaje się więc być rzeczą I cierpią niedostatek. Izba zawotowała wprawdzie za-
w łaściwą pozwolić c. i k . m inisterstwu wojny, aby 
pozycyj przyzwolonych w jednym  tytule i w je - 
dnśj rubryce używało w razie potrzeby także  na 
w ydatki innego ty tu łu  lub innój rubryki. Ko­
misya wnosi p rz e to : W ysoka d e legac ja  zechce 
uchwalić

pomogę dla dotkniętych nędzą powiatów, ale to jak 
na tę chwilę zaledwo kropla w morzu.

Nie tylko gminy, ale i obszary dworskie zeszłej 
jesieni, pierwsze z niemożności, drugie dla ustawicz 
nych deszczów, zaledwo połowę zasiały, a na wysiew 

N a w ojska załogujące w Bośni i H e r -1 wiosenny brak po większej części gminom ziarna, po- 
cegowinie, tudzież nad Lim em  przyzwala się na  (mimo tego mają być na wiosnę podatki energicznie 
rok  1880 jak o  nadzw yczajny kredyt wojskowy I ściągane. Spieszna rada jest nieodzowną, głód jest 
8,045,000 z łr.“ I złym doradcą i lękać się można kradzieży i rozbo

W  spraw ozdaniu z 44go posiedzenia Izby ljów , czego już mamy świeże przykłady. W pobliżu 
doputowanych, korespondent nasz wspomniał o [Dąbrowy szajka złodziei niemogąc pewnemu karcz 
in te rp e lac ji D ra  M o n g e r  a, wystosownanćj do | marżowi wykraść bydła drzwiami podkopała się około 
całego m inisterstwa. In te rp e la c ja  ta  ta k  opiewa | połowy przeszłego mies ąca pod fundamenta stajni i

środkowej (c. d z drzew.); W kraju Czarnych Stóp, I 
przez S. Wiśniowskiego (c. d.); Juliusz Favre (c d.); 
Wycieczka na Sybir, przez Br. Reichmana (c. d.);[ 
Malownicza Ameryka północna (z drzew.); Landolin, 
przez B. Auerbacha (e. d .); Zagadki biegunowe po­
dług K. Hertza, opasał M. J. Bierzyński (o. d.); Kro-1 
nika geograficzna; No mści. Do tego Nrn dołącza się J 
32 arkusz podróży „Holandya" E. Amicisa.

K u lig  n s  Szłahn .

w dosłownym przek ładzie: „ Ja k  k ilka dzienników j prowadziła dwie krowy. Powiodło się żandarmeryi

Już  od dwóch tygodni wiadomem było, że się | 
gotuje na ostatni dzień zapust wielki kulig. I 
Można było od kilku  dni zauw ażyć, że między] 
trzecią a czw artą s ta ł szereg powozów p rz e d  sta­
rostwem. W  pięknych apartam entach pierw szego! 

u-1 piętra odbyw ała się zwykle o tej godzinie u  sta- [
I rościny kuligu hr. Maryi Badeniowej próba tań- 

doniosło, wystosowali czescy biskupi do m in ister-J nazajutrz o 2 mile od miejsca kradzieży pochwycić ców i śpiewów pod kierownictwem nieznużonego 
(tw a wyznań i oświecenia przedstawienie, w k tó - |szajkę złożoną z 4 złodziei wraz z bydłem lecz jed n ę]a  uniwersalnego p. E kera . Pomimo zm ęczenie| 
rem  zajęli stanowisko niem al groźne wobec ustaw  | z krów już zabili i podzielili się mięsem. | w skutku  codziennych w ostatnich dniach tańców,
obowiązujących każdego obywatela państw a i] —  W Poznaniu dawała w przeszłym tygodniukon-] próby odbywały się sumiennie i ochoczo a każdy 
sankcjonow anych przez N. Pana. Biskupi ci e - |c e r t  śpiewaczka panna Kazimiera S ł u g o c k a .  K ry -]rad  był przyczynić się do świetności narodowejI 
świudezają w swojem piśmie, że wprawdzie do tąd ]tyka  oddaje jej wielkie pochwały. P . Sługocka ma uroczystości. Nie całkiem  wtajem niczeni pyt h j 
zezwalali na udział duchowieństwa w organach śliczne mezzo-soprano, przechodzące w niższych to - 'c iekaw ie  dokąd  zam ierza udać się kulig  i który

4. Mieszkali na Szlaku hrabiowie, ksią ęta,
Ale profesora nikt z nas nie pamięta.

5. Wielka to pociecha w gronie polskich panów 
Widzieć profesora w potomku Hetmanów.

6. Widziałem na ławie nie jednego pana,
Ale na katedrze, to rzecz niesłychana,

7. Nie dość na katedrze, lecz cudo natury, 
W ykłada nam polskiej, kurs literatury.

8. Rzadkie to zjawisko Pana i Polaka,
Co Kochanowskiego, ceni nad Balzaka.

9. Przodek twój hetmanił mieczem i buławą, 
Hetmań nam najdłużej uczonego sław ą!
(Dziesiąta i ostatnia zwrotka brzmiała):

10. Stare drzewo stare, ale się zieleni 
Puściło gałązkę ostatniej jesieni,
Witajże dzieciątko u nas urodzone,
Niech ci Pan Bóg szczęści i da ci koronę,
A kiedy wyrośniesz, gdyby róża jaka, 
Przyjedź wtedy do nas tańczyć krakowiaka.

cwque, prócz serdt czn* j  gościnności, prócz f 
nego zapału  w spółdziałania m łodego pokolfl 
krew nych państw a domu, podnieść musimy ( 
borne urządzenie zabawy, staranną pieczę o gof 
szybkość ieuergię w służbie, a zasługa to tf| 
k tóry dzieląc dawniej trosk i polityczno swój! 
pana, następnie jego tryum fy l.terack ie, dziśpH] 
staw ia godnie praktyczną stronę życia na Sif 
słowom, znanego w esłym  K rakow ie za nssij 
szkolnych czasów F .lip k a , a dziś poważnego' 
l ipa,  k tóry  je s t sługą jakim  tylko dawnvj  
domy polskie poszczycić się m ogły. Szczp1 
Szlak, który posiada znanego odźwiernego, c«! 
sum iennie strzeże jege bram  i m arszałka co] 
wybornie i um iejętnie ugaszeza gości, ekoro; 
w puszezoaeua zo stan ą! P o  ustąpieniu wesela * 
kow skiego, hr. S tanisław  Tarnow ski roepoj 
w alca z A rcyksiężną Izabellą, a A rcyksiążę! 
deryk  z hr. R óżą Tarnow ską. Do m azura sta' 
i wesele i frakowi, a A rcyksiężna odtańc*y|a 
z hr Stefanem Zamoyskim, A rcyksiążę Fry w 
z panią domu. Mazur doprow adiił do kclacjt 
stawionej misternie i. malowniczo w pięknej , 
d o ln e j, w której rycerze w zbrojach i I>j?f 
rzeźby przypom inające w ielkie czyny wicy1, 
hetm ana w inne przenosiły czasy. A rcy k # , 
około l l e j  zasiedli wraz z orszakiem i go*? 
rstwem przy stole środkowym a na ok Jo in®1 
śeie. P o  kelacyi rozpoczął się wesoły kot} 
podczas którego tancerze zdobywali niezW; 
dekoraeye, a ozdabiali panie ślicznemi buka1, 
O dw unastejm uzykaucichła. K arnaw ał roku p*®' 
go 1880 pogrzebanym  został prawdziwie pohet® 
sku. Po chwili Areyksięstwo odprowadzeni 
gospodarstwo opuścili salę balową. Między p0lf 
łym i słyszeć się da ły  głosy, że niepodobn® 
kać rok  cały, i że należy po W ielkiej 
wskrzesić, choćby na k ró tk ą  chw ilę, tak p1?’ 
ochoczo i wesoło zakończone zapusty.

•AvY stwo i
W  ierteń 9 lutego. (JV. f r .  Prrsse). ^  

[ cya sta ła , ale ta rg  dzisiejszy był mniej oźyd 
od sobotniego. Ceny pszenicy (za 100 kil®),;, 

[staw ą na wiosnę wzniosły się ju ż  były do do
dziś płacono z początku tylko 14*571 .j 

W esele splecione w ochocze kolo odtańczyło [jed n ak  w ydarzały się sprzedaże po 14-75Va) m 
krakow iaka, który w net przem ienił się w m azura, kilo owsa z odstawą na  wiosnę płacono '•
następnie oberka. Znów m uzyka ucichła a  orga __________
nista w następujący sposób przem ów ił: j T e U . ^ | n y Gn.Zfi.tV

To co miał Demostenes ja  mam w swojej głowie ? z d. 9-go lutego.
a l r o i i o w e  Gazety 
— W i e d e ń :  pszenica 1S'J



14-25 złr.; żyto od 10'—  do 11*—  złr,; okowit® 
pr. IO.Oj O liter procent od 35*—  do 35*25 złr. -  
B u d a  P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14 70 do 14-75 z łr .; rzepak (styczeń-luty) od 13 25 
do — *—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń 
maj.) 232 50 ; żyto — *— ; — S z c z e c i n :  pszenica 
— •— złr.; rzepik (jesień) —•—  złr. — P a r y ż  
mąki 169 kilogr. 68 75 z ir .; Olej rzepakowy 79-25 
s łr .; Spirytus — *—  złr. —  W r o c ł a w :  Pszenica 
— •— z łr . ; żyto —■*—  z łr .; owies — *—  złr ; spi 
rytus — ■—  z łr .; kukurudza — *—  złr. —  K o l o  
a i s :  Pszenica — *— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
* Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Wiedeń 10 lutego.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2036, średnio-ciężkiej węgierskiej 1150, 
ciężkich bagonów 922;  razem 4180 sztuk.

Galicyjską płacono od 30 do 34, 35 złr.; średnio 
ciężką węgierską 38 do 45 złr.; ciężkie bagony 45 
do 49 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Targ był mdły.
J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels 

Cafś Stierbock.

Wiedeń 10 lutego.
A  49&S.ow$tśS. Na aaesstK targowisku mimo mier 

nego obrotu, tendencya dobra; not. 35-75— 36-25 złr. 
nieco transakcyj spekulacyjnych na lato po 37'50 złr, 
P c e z t, 9go lutego: 33 50 —34 60 złr. —  W r o c ł a w  
9go lutego: w miejscu 59 30 mrk, ofiarow. — na 
luty 59 30—•—  mrk. ofiarow. —  S* c s s *  In,  9go 
lutego; w miejscu 59 50 mrk., na luty 59-40—*— 
mrk., na wiosnę 60 70'—  —  B e r l i n ,  9go 1 tego 
w miejucu 60 40 mrk., as  luty 60 30—  mrk., na 
kwiecień-mąj 6 1 2 0  mrk., na maj-czerw. 61 40 ssrk. 
Pat -yż ,  9go lutego: na ten miesiąc 75 30 frak., as 
marzec 72*75 frnk., na kwiecień 72 50 frak., na maj 
sierpień 70 50 frnk.

M a f i* .  W i e d e ń .  10 lutego: za 100 kilo i  dworce
x cłem 16----- -16*25 słr. —  T r y e s t .  9 lut. e s  100
kilo bez eta 10 50— złr.—  B r e m a ,  9 lutego: a* 60 
kilo 7'25 mr k , —  H a m b u r g ,  9go lutego: w miej 
gCu 7 25 mrk., ns luty 7 25 mrk., na marzec-kwiecień 
7-50 mrk. — A n t w e r p i a ,  9go lutego: za 100 kilo 
18 5 0 — frk.—  N o w y J o r k ,  9go lutego: za gslonę 
7*/t  ot. pap., w Fi l adel f i i  78/s et. pap.

N A D E S Ł A N E . (444)

Wyczytawszy niedawno w Gazecie Narodowej bar 
dzo niedokładne wspomnienie o ś. p. Ignacym Za 
bielskim zmarłym na dniu 13 stycznia b. r. w ma­
jątku swym Łuce w powiecie Skałackim, poczytuję 
sobie za obowiązek sprawiedliwości, by jako znający 
go bliżej oddać pamięci jego to, co mu się słusznie 
należy, jako jednemu z tych ludzi typowych rzadkich 
już dziś, należących do dawnych lepszych czasów, któ­
rych ostatni ju i  wygasają pomiędzy nami przedsta­
wiciele a którzy są jakby staremi pomnikami, jakby 
4rwn,\r drzewami innego szczepu stojącemi samotnie 
wśród nowego odmiennego lasu —  które szanować 
trzeba jak  świętą pradziadów spuściznę — bo już ta ­
kich pomników —  takich drzew i takich ludzi — 
więcej nie będzie— gdyż zatarły się stosunki i zmie­
nił się grunt, co ich wytwarzał.

8, p. Ignacy Zabielski wychowany w twardej sta­
ropolskiej szkole domowych zasad obywatelskich —

. w tradycyach rycerskich swych przodków i w głębo­
kiej wierze religijnej i poczuciu obowiązku —  cale 
życie podług tych zasad postępował i całe życie po­
został nieugięcie wierny wszystkiemu, co go wiązało 
z pojęciami tamtych czasów — mimo że te pomału 
robiły go co raz odmienniejszym od młodego otacza­
jącego go świata.

Interes własny — zysk materyalny —  zysk łatwy 
bez pracy — próżności — najmniejszy cień fałszu i 
blagi były mu obcemi i wstrętnemi.

W pierwszej młodości ze szkół jeszcze pośpieszył 
w r. 1831 na wezwanie ojca pułkownika wojsk na­
poleońskich, który jak całego majątku tak i syna je ­
dynego dla kraju nie żałował —  i fam obok niego 
przebył część rewolucyi w zastępie tak zw. „Dzieci 
Warszawskich". Wkrótce 'straciwszy poległego pod 
Grochowem ojca musiał sam myśleć o sobie.

Odtąd mimo, że syn znacznej i bogatej rodziny—  
wzwyczajony do dostatków od dzieciństwa, wziął się 
do pracy uczciwej — ale ta nie miała nigdy na ce­
lu zebrania majątku — lecz była sposobem tylko do 
urzeczywistnienia idei 
której żył i działał do śmierci.

Praw y syn swych przodków którzy, zawsze służyli 
krajowi, kochał go, lecz inaczej pojmował pstryotyzm 
i czynności dla ojczystej ziemi.

Niesądził, by na drodze polityki lub autonomii wiele 
dobrego dla kraju zrobić było można. Celem i zakre 
sem naszym widział rolę —  żeby tę podnieść —  tę 
z rąk obcych oswobadzać — żeby gospodarstwo na 
sze ulepszając uehroniać od wywłaszczenia rodziny 
polskie, a tak zapewniając własność ziemi obywate’om 
polakom — mieć pewność, że z ziemią tą i kraj ten 
wiecznie naszym pozostanie.

To było pojęcie patryotyzmu zmarłego i bodaj czy 
to nie najlepszy cel pojęty, bo powiedzieć tu można 
jak w EwaDgielii do Marty: Troszczysz się około 
wielu rzeczy a jednego ci tylko potrzeba.

Tej to idei poświęcił ś. p. zmarły zysk swój wła 
sny najzupełniej — pracując na cudzej ziemi — bo 
na dzierżawie —  aż do przedostatniego roku życia 
zapominał, że to nie jego własność —  lecz dla przy 
kładu i zas-dy gospodarował bez rachunku dla sie' 
bie byle tylko było tak — jak potrzeby tej ziemi 
wymagały —  z której też jak  z ukochanego dziecka 
zrobił perłę okolicy — bo podobnie jak pelikan ćlzie 
ciom krew własną tak on poświęcał j pj  największą 
część własnego interesu.

Pierwszy zawsze w tej stronie Galicyi wprowadzał 
wszelkie ulepszenia’ gospodarskie zagraniczne połączo 
ne z kosztownemi próbami —  nie zniechęcał się niemi 
nigdy — a po nim dopiero na pewno jnż, szli inni, 
Uczył gospodarowania włościan a miłością i wspar 
ciem tak ich przygarniał, że inteligentną pomoc 
przyjaciół potrafił z nich sobie wyrobić.

Żyjąc cicho i skromnie — nie tylko bez luksu 
ale po żołniersku —  ledwo nie odmawiając sobie 
pierwszych wygód które dziś dla każdego stały się 
potrzebami, nie pragnął świetności, próżności ani po 
chwał — nie chodziło mu nawet o uznanie —  tylko 
jedynie o dopełnienie swego zadania. Więc też zna 
lazł admiratorów jak  naśladowców— bo droga ta by 
ła twarda i bez blasku zewnętrznego, ani też odpo 
wiedmęj takiej pracy materyalnęj nagrody —  a w 
końcu i moralnie odpłacona niewdzięcznością — tam 
gdzie ta praca została — co też w końcu złamało mo 
ralnie i fizycznie tę żelazną spartańską naturę. Zgasł 
jednak bez słowa skargi za niezrozumianem życiem 

Cześć jego pamięci —  pozostanie ona na za 
wsze żywą w duszach tych, co to wielkie i prawe 
serce ukryte w twardej powłoce dobrze znali.

Spokój tej zacnej duszy, kt 'rej lepiej będzie tam 
gdzie więcej podobnych sobie znajdzie —  jak na tej 
ziemi, gdzie stał się już obcym nowej generacyi, od 
miennym całkiem idącej torem.

Niech te słowa będą słabem uznaniem należnem 
słusznie temu — co jeden z ostatnich iy ł  dla zasa 
dy i idei.

PKZEGLĄD POLITYCZNY.

ease

P a r y  i  9 lutego. Wiadomość o dyaaisyi mini 
stra marynarki J a u r ó g u i b e r r y  została urzę- 
downie zaprzeczoną.

Londyn 9go lutego. Bióro Reutera donosi 
z K a l k u t y  pod dniem dzisiejszym: Duchowny 
doosbrialim, który obecnie przebywa w G-aznie 
z Mahomedem Janem, wzywał pokolenia afgań- 
skie, aby rozpoczęły na nowo kroki nieprzyja- 

ielskie przeciw wojsku angielskiemu. Dotychczas 
jrzystały na to plemiona Kohistahi i Gilzai.

Londyn 9 lutego. B o u r k e  odpowiadając 
w Izbie niższej na zapytania, rzekł: Wkrótce spo- 
dnewać się trzeba ratyfikacyi traktatu z Tureyą 
względem zniesienia handlu niewolnikami. Ukła- 

y o granicę grecką trwają ciągle; dla tego do- 
rumenta do tej sprawy nie mogą być przedłożo­
ne Izbie. Również nie ukończona korespondeneya 

Portą w sprawie misyonarza Kolie (o turecki 
przekład Biblii). Statut organiczny dla europej­
skich prowincyj Turcyi przedłożony jest komisyi 
jrowincyonalnej.

Bukareszt 9 lutego. Izba uchwaliła 57 gło­
sami przeciw 15 utworzenie poselstwa rumuńskie­
go w Belgii i Holandyi z siedzibą w Brukselli.

O dalszym przebiegu mniemanej kryzys gabi­
netowej nie ma dziś żadnego doniesienia, któreby 
zasługiwało na uwagę. W  kołach poselskich uwa­
żają za rzecz pewną, że aż do zamknięcia sesyi 
lady państwa żadna w ministerstwie nie ajdzio 

zmiana, przewiduje to także korespondent nasz 
wiedeński. Zamknięcie zaś ma nastąpić przed świę­
tami Wielkiejnocy. Rzad pragnie podobno, aby 
oprócz nowelli gruntowej i budżetu, mogła być 
jeszcze uchwaloną w Izbie ustawa o taksach woj- 

którą żywił w duszy i dla j skowych, a ewentualnie także u tawa o kolejach
drugorzędnych. Po świętach zebrać się mają sejmy.

W  klubach prawicy przedmiotem żywej dysku- 
syi są znane wnioski dep. Lichtensteina i Lien- 
bachera o rewizyę ustawy szkolnej. Uważać mo­

żna za rzecz pewną, iż prawica, a przynajmniej 
jej większość głosować będzie za przydzieleniem 
tych wniosków wydziałowi osobnemu do zdania 
sprawy, Fok ok oświadcza się dz-ś przeciw me- 
mory&łowi biskupów i przeciw wnioskowi lYcŁten- 
steina. Zdaniem tego dziennika jes rzeczą wątpli­
wą, czy biskupi zrobili ten krok zgodnie z życze­
niami narodu czeskiego lub przynajmniej po na 
radzeniu się z duchowieństwem ezeskiem; oba te 
pienia, jak twierdzi Pokrck, nie są na cz sie i 
dla tego jest przekonany, że deputowani czescy 
nie przystąpią do nich, ale otwartem wystąpie­
niem dadzą wyraz swym zapatrywaniom, nie zo 
stawiając co do nich żadnej wątpliwości. Mowa 
Frkroica jest nie jasną. A zkądźe się wzięły t? 
pisma, jeśli deputowani czescy mają o nich nie 
wiedzieć? Jed ia  jest odpowiedź na to pytanie 
że jedna cześć posłów czeskich o nich wiedziała 
druga nie. Wnosić to można z zachowania się ca­
łej prawicy, którą pisma te widocznie rozdwoiły, 
O ile wiemy nawet hr. Hohenwart je; t przeciwny 
tej akcyi w tej chwili.

Sprawie tej poświęcamy kilka uwag na wstępie 
zachodzić tu mogą wątpliwości co do obecnej 
chwili, aby sprawa szkolna i kościelna nie stała 
się środkiem taktyki stronnictwa. Wniosek ks. 
Lichtensteina, który dąży do oddania ustawodaw­
stwa szkolnego sejmom krajowym dla uwzględnie­
nia interesów religijnych, narodowych i społecznych 
jest autonomiczny. Przypomnieć należy, że w cza 
s;e, kiedy Rada państwa uchwalała ustawy szkol 
ue, członkowie delegaeyi polskiej opuścili Izbę 
uznając w centralistycznym i liberalnym wniosku 
zamach na autonimię krajową.

W  Czasie z d. 8 b. m. umieściliśmy artykń 
półurzędowej i-erlińsk ej Nordd. r.llg. Ztg, zaprze­
czający pogłoskom puszczonym przez Nowoje Wre 
mia o rokowaniach między rządem narodowym 
polskim w r. 1863 a Prusami o utworzenie nie­
podległego królestwa Polskiego, pod księciem Bo­
gusławem Radziwiłłem. N. Wremia oświadcza na 
to, iż nigdzie tego nie twierdziła, o żadnym Ra- 
dziwille nie mówiła, ani też o układach między 
Prusami a polskim rządem narodowym Zdaje się 
przeto, że organ rządowy pruski pomięszał rzeczy 
ale jest rzeczą jasną, że kanclerz chce się dziś 
wyprzeć, aby kiedykolwiek myślał o podniesieniu 
kwesfyi polskiej, z czego N. Wremia raduje się. 
W  ogóle dzienniki rosyjskie okazują teraz na no­
wo przychylność ku Niemcom i zaprzestały wszel­
kich przeciw nim wycieczek, aby usunąć pozór, 
iż uzbrojenia niemieckie mogą mieć Rosyę na oku.

W paryskiej Ncuvelle Revue, uważanej za or­
gan Gambetty, gdyż kieruje tem pismem p. Ju- 
ia Adam alias Lamber, przyjaciółka Gambetty i 
enerała Tiirra, zamieszczony był artykuł prze­

ciw ks. Bismarkowi. Posądzono hr. Beusta posła 
austryackiego w Paryżu o udzielenie materyałów 
do tego artykułu, jak również posądzono go, że 
w r. 1867 zdradził przed rządem francuskim usi- 
owania robione przez kanclerza niemieckiego 

dla pojednania się z Austryą. Berlińska Post za- 
jrzecza temu, a sam również hr. Beust protestuje 
jrzeeiw temu oskarżeniu i upraszał księcia Hohen- 
ohe, aby telegraficznie zawiadomił ks. Bismarka, 
ako nie miał żadnego udziału w tym artykule, 
’osądzenie hr. Beusta było tem łatwiejsze, że 

nie taił on się, będąc prezesem gabinetu austrya­
ckiego z swoją ku ks. Bismarkowi niechęcią.

Na sobotniem posiedzeniu pruękiój Izby depu­
towanych przyszło do ostrego starcia się między 
deputowanymi liberalnymi a katolickimi podczas 
obrad nad płacą Reinkensa, mianowanego przez 
rząd pruski biskupa starokatolickiego. Rzecz sa­
ma przez się jest bez znaczenia, ale dzienniki li- 
reralne uderzają na przewodniczącego ob adom 

wiceprezesa Izby Bendę, jakoby ten nie dosyć 
okazał energii względem mówców z centrum. Lo­
ży w tem zamiar wykazania, iż Banda byłby 
niezdolnym na wiceprezesa parlamentu. Wybór 
prezesa parlamentu jest już od kilku dni tema­
tem bardzo szeroko rozbieranym, bo liberalna 
partya pragnie widzieć na krześle prezydyalnem 
łennigsena wbrew konserwatystom ipartyi środ­
ka. Jutro we czwartek o godz. 2ój popołudniu 
nastąpi otwarci® parlamentu przez Cesarza.

Rada związku Niemieckiego uchwaliła już bez 
zmiany projekt ustawy o pomnożeniu wojska,

W  poniedziałek ciągnęły się w pruskiój Izbie 
deputowanych dalsze obrady nad budżetem mini­
sterstwa wyznań i oświaty. Katolicy występowali 
>rzeeiw ograniczeniu wpływu kościoła na szkoły, 

na zaniedbanie pod tym względem seminaryów 
nauczycielskich, na nieudolność i brak kwalifika- 
eyi nauczycieli religii po szkołach katolickich i 
na szkodliwość powierzania takich posad staroka­
tolikom, co zresztą sam minister uznał i przy­
rzekł temu zapobiedz. Niemniśj przyrzekł mini­
ster przeszkodzić rozszerzaniu się stowarzyszeń 
między uczniami szkół gimnazyalnych.

Sejm pruski ma być zamknięty 20 lub 21go 
m.

Poseł nlemieeki wBzyraie Keudell jedsie do 
Pegli, gdzie bawi królewicz pruski. Kłjlnische Ztg 
wiąże z tą podróżą domysł, że odnosi się ona do 
układów z Stolicą Apostolską; książę pruski wra- 
ea już lOgo marca do Berlina i jak teraz znó* 
głosrą, nie wstąpi do R*ymu, ais wróci jeszcze 
w kwietniu do Włoch, i wtedy będzie w Rzymie 
zaproszony tam przez króla. Gzy przy tój sposo 
bneśei odwiedzi Papieża, rzecz t ama  być jeszcze 
niezdecydowaną.

O dalszym przebiegu choroby Cesarzowej ro 
syjskiej nic nie wychodzi na jaw, gdy podczas 
jej pobytu w Cannes wychodziły biuletyny lekar­
skie. Przybyła ona d. 4 b. m. do Petersburga 
Od dworca kolei do pałacu zimowego była droga 
wysypana grubo piaskiem, aby uniknąć wstrzą 
śnień powozu i turkotu. Przed pałacem był zbu 
dowany pawilon i ogrzany i powóz wjechał do 
niego. Stan choroby Carowej wpłynie zapewne 
na obchód jubileuszowy w marcu. Dzienniki je­
dnak zapowiadają wielki zjazd na ten obchód.

W  hiszpańskiej Łbie deputowanych oświadczył 
minister kolonij, iż rząd zamierza postawić kolo 
nie Kubę i Portorico na równi z prowineyami 
hiszpańskiemi, a prezes gabinetu Canovss del 
Castillo dodał, że upoważnił jenerała Martineza 
Campos do użycia wszelkich środków, aby ukoń 
czyć wojnę domową na Kubie.

Jak donoszą do Pol. C o z Bukaresztu, ks 
Bołgarski wyjechał ztąd 9 b. m. do Petersburga, 
zkąd dopiero w końcu marca ma wrócić do Sofii 
na otwarcie skup czyny.

Dnia 8 b. m. przyjmował Sułtan ambasadora 
austryackiego hr. Dubskiego i w odpowiedzi swe, 
na jego przemówił nie wyraził zupełne zaufanie 
swe do polityki ausfro-węgierskiej i sympatyczne 
uczucia, jakiemi jest przejęty dla cesarza Franci­
szka Józefo.

Z Konstantynopola donoszą do Po\ Corr. o no 
wym zwiocie w opinii publicznej. Przekonano się 
że szczególnie ze względu na finanse tureckie nie 
bezpiecznem jest posuwać drażnienie Anglików 
do ostateczności i teraz wszystko przybiera po­
zór zwracania się do Anglików. Sułtan zaprosił 
Layarda z żoną na ucztę do pałacu Yildiz i przyj­
mował ich tu z wielką uprzejmością. Mówią toż, 
źo prezesostwa w ministerstwie ma znienawidzony 
przez Layarda Said basza ustąpić Mahmudowi Ne- 
dymowi baszy.

Podług wiadomości, jakie Pol. Cor. odebrała 
z Konstantynopola dnia 9. b. m., ma Czarnogóra 
w sprawie zamiany Gusynii i Pławy na Kuei- 
Krainę rościć wymagania trudne do zaspokojenia. 
Mimo tego wyraził Sułtan swą wolę załatwienia 
w ten sposób sprawy granicznej z Czarnogórą, 
z tej szczególnie przyczyny, że mieszkańcy Gu­
synii i Pławy pod żadnym warunkiem do Czarno­
góry nie chcą być przyłączeni, mieszkańcy zaś Kuei- 
Krainy życzą sobie tego wyraźnie. Aby więc za­
mianę tę do skutku doprowadzić, mają być Czar- 
górze poczynione wszelkie możliwe ustępstwa w u 
bocznych wymaganiach.

Dzienniki rosyjskie donoszą w formie pogłoski, 
mającej jednak źródło urzędowe: że jen. Skobe 
ew ma być mianowanym głównym dowódzcą no­

wej ekspedyeyi do Azyi środkowej przeciw Tur 
komanosi. Dotychczas jeszcze nie rozstrzygnięto 
kwestyi, czy naczelny dowódzea będzie w zależ­
ności od u inistra wojny, czy też od głównodowo­
dzącego armią kaukazką. Wiadomo jednak, że 
intendentura ekspedyeyi azyatyekiej będzie sa­
modzielną i niezależną od armii kaukazkiej. Po­
wiadają, że nowa ekspedycya będzie urządzona 
na wielką skalę, składać się bowiem będzie 
z wojsk okręgów wojennych kaukazkiego i tur- 
cestafiskiego, do których dołączoną będzie 40ta 
dywizja piechoty, konsystująca dziś w gubernii 
kazańskiej. Co do strony strategicznej przyszłej 

ekspedyeyi — powiadają, że główne jej siły po­
sunięte będą z Samarkandy, według planu jen. 
Kaufmana. Trudności transportów ze wschodnich 
brzegów morza Kaspijskiego są tak wielkie, że 
niepodobna będzie dostarczać zapasów żywności 

amunieyi dla tak wielkiej masy wojsk inaczej 
ak zbudowawszy wprzód kolej żelazną z Krasno 

wodska do Kizil-Arwatu. Ale kolej ta (powiadają 
dzienniki) da się ukończyć z łatwością przed rez- 
mczęciem kampanii, chociaż wzrastające zuchwal­
stwo Tekińców nie pozwoli nazbyt odraczać po­
czątku wojennych operacyj. Operacjo zaś te bę­
dą prowadsone w trzech kierunkach: z Krasno- 
wodska, Czygislaru i Samarkandy. Nominacya 
Skobelewa — mówią dalej dzienniki — usunie 
zgoła trudności, których się obawiano, gdyby głó 
wne dowództwo objął był jen. Kaufman , które­
mu opinia powszechna zarzuca, że nie zwraca 
wcale uwagi na publikacye polityczne europej­
skie. Nareszcie prasa rosyjska upewnia, że celem 
nowej ekspedyeyi azyatyekiej będzie: ukrócenie 
zuchwalstwa Tekińców, bez zajęcia Merwu, po­
nieważ to zajęcie pociągnęłoby za sobą niechy­
bnie zajęcie Heratu przaz wojska angielskie.

Lubo traktat między Rosyą a Chinami o odk 
k p ien ie  Kułdży podpisanym został i raty fi ko-, 
wanym, wszelako Chińczycy zbierają się na gra-, 
nicy zbrojno, a podobno w szeregach malkonten­
tów chińskich widziano wielu Anglików i broźj 
jaką Chińczycy są uzbrojeni, ma pochodzić z An­
glii. Faktem jes t, że poseł chiński Czuneku, 
który podpisał traktat, został w Pekinie uwię­
ziony i czeka go zapewne ten sam los, ja  i spot­
kał w r. 1858 wysłannika chińskiego, który pod­
pisał odstąpienie Rosyi Amura. Zarzuca rząd 
chiński posłowi Czunchu, że zgodził się na po- 
zostawienie przy Rosyi urodzajnej doliny Hi, że 
pozwolił, aby przywódcy powstańców nie zostali 
wydani władzom ehińskim i że Chiny będą mu­
siały ztpłacić Rosyi 5 milionów rubli za Kuldżę.

Ostatnie telegramy u

Wiedeń 11 lutego. Delegacja węgierska 
przystąpiła do różnych punktów uchwał delega­
cji austryackiej, obstawała jednak przy zamie­
szczeniu na budżecie kosztów budowy koszar 
w Szegedy nie, przy wykreśleniu cyfry naznaczo­
nej na łódź działową, przy zapisanej cyfrze po­
krycia ceł i przy pokryciu wydatków na wspar­
cie Bośni bez przytoczenia, że wspólne ak tysa 
mają posłużyć do pokrycia tych wydatków.

P a r y ż  11 lutego. Rząd turecki usunął kainaa- 
kama Aleksandretty i zarządził śledztwo sądowe 
przeciw uczestnikom wiadomego zajścia. Senator 
C r ó m i e u x  (minister z r. 1849) umarł.

l . o n d y t i  10 lutego. Według doniesienia Ti- 
mesa poseł angielski w Teheranie otrzymał po­
lecenie, aby zawiadomił rząd perski, iż rząd an­
gielski uwalnia go od zobowiązania traktatu z r. 
1857, który mu wzbrania zająć Herat.

Londyn 11 lutego. Lord B e a c o n s f i e l d  
odpowiedział na zapytanie lorda G r a n v i l l e ,  że 
doniesienie, jakoby Anglia zwolniła Persyę z zo­
bowiązania pod względem H e r a t u ,  jest bezza­
sadne. Prowadzoną była z Persyą koresponden­
eya dyplomatyczna, ale pod względem granicy 
północno wschodniej nie przyszło do zawarcia u- 
mowy. Dokumenta będą przedłożone, skoro spra­
wa zostanie załatwioną. Izba niższa odrzuciła po­
prawkę irlandzką do adresu 216 głosami przeciw 
66 i przyjęła adres. Times donosi, że margr. Sa- 
l i s b u r y  proponował mianowanie komisyi mię­
dzynarodowej dla dania opinii na miejscu o na­
kreśleniu granicy grecko-tureckiej. Mocarstwa 
traktatowe przyjęły tę propozycyę pod pewnemi 
zastrzeżeniami.

Petersburg1 11 lutego. Wobec doniesienia 
dzienników, że wiele obcych książąt zamierzyło 
przybyć do Petersburga dla złożenia Cesarzowi 
życzeń z powodu 25-letniego jubileuszu panowa­
nia, Agence russe utrzymuje, że stan Cesarzowej 
stoi na przeszkodzie wykonaniu tego zamiaru i 
jedynie książę Aleksander Heski (brat Carowej) 
z dwoma synami swymi, między którymi książę 
Bułgarski, są oczekiwani.

Konstantynopol 10 lutego. Utworzył się 
tu komitet międzynarodowy dla zbierania składek 
na cierpiących niedostatek mieszkańców wilajetu 
Wan i innych okolic Azyi mniejszej. Reprezen­
tanci mocarstw w Sofii poczynili kroki u rządu 
bułgarskiego w sprawie rozmieszczenia wychodź­
ców mahometańskieh.

Mowy York 10 lutego. Newyork Times u- 
poważniony jest do oświadczenia, iż jenerał 
G r a n t  przyjmie kandydaturę republikańską na 
prezydenta Unii, jeśli ją  postawi republikański 
konwent narodowy.

K u r s a .  — W i e d e ń  11 lutego, god. 2 min. 30 
po poł. Renta papierowa 70 50. — Renta srebrna 
71*75. — Renta złota 84 80. — Losy z r. 1880 
130 50.— Akeye Banku Narodowego 840*—. — 
Akoye kredytowe 300 50. — Londyn 117 05. — 
Srebro —*— . — Napoleony 9*35 Va. — Lombardy 
88 60. — Losy z roku 1864 176 —, — Akeye 
rolei Karola Ludwika 258 75. — Akoye kolei 

Lwowsko-Czemiowieokiej 159 50. — Akeye kolei 
węg. półn.-w8chodn. 143 50 — Anglo-Bank 154.—. 
Obligacre indemn. galie. 97*—. — Losy prem
węgierskie 118* Akeye kolei Koszyeko-Bog.
127*25. Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 168*— . —
%% Listy zast. hipoteczne 101* Marki 57*77.
luble 126 25. — 6 #  Listy zasta. galie. Zakłada 
credyt. Ziem. 98*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.__________________
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Antoni KlobukottmM.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  11 lutego.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs ..........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . * . . .
D ukat w a ż n y ....................................................................
20 frank ówka . . . .  - ..........................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne

L is ty  zastawne i  obligi.
5<  pożyczka krajowa galicyjska . . ] «  0
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listy zastawne Banku hipot. . I g  I g i
6 listy dłużne galie. zakł. włość. . ) « " •
5 7 , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot l e |  

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a . . /  a g
6 $  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I •« * 

za. 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I  ̂
W - łisty  zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 13 o 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g S
1"A listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / ■£■*

za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. §•%
4 ^  listy zastawne Król. Pol. ser. 1 (za 100 rubli) 

listy zastawne Król. Pol. ser. II  (za 100 rubli) 
5?ŚHisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
A ^flisty  likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

A keye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  p0 złr. 210
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
AkcyefJBanku hipotccz. we Lwowie " 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. ” 200

L osy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...........................
Losy miasta Stanisławowa . .

płacą

126 -  
1 60 

57 25 
5 45 
9 32 
9 58 

100 —  

99 50

98 — 
96 50 
90 -  
96 75 

100 50 
102 —

żądają

94

97

97 25

99 —
97 — a  
97 —J  
97 752 
85 50 g

258 50 
159 — 
290 —

20 25 
27 25

127 — 
1 72 

58 25 
5 56 
9 40 
9 68 

100 —

100 —

98 — 
92 — 
97 75

101 75 
104 —

96 —

99 —

99 25

101 —

99 - g *  
99 — M 
99 502  
87

260 50 
161 -  
296 —

21 25 
28 75

W i e d e ń  10 lutego. płacą żądają p łacą żądają płacą żądają
Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr. 5% 616LL 6 1 8 “ Elżbiety Linz-Budw eis. 200 złr. 5% 99 - "95T50

Obligi długu państw a. E lż b ie ty .......................... 210 „ u 192 — 193 - „ Em. 1870 . . 200 n 97 40 97 80
4 Rent a p a p ie r o w a .......................... 71 15 71 30 Łinz-Budweis . . . . 200 „ Tl 170 — 172 - Em. 1872 . . 200 101 - __ __
47 3»/4 Renta s r e b r n a ............................... 72 25 72 40 Salzburg-Tyrol. . . 200 „ ją 159 — 160 — „ Salzb.Tyr. 1873 200 97 75 98 -

Renta złota . ............................... .....
3 72?4 Losy z roku 1854 po 250 złr.. .

85 40 85 55 Ferdynanda Nordbahn . 1.050 „ n 2360 2365 Eperies-Tam. węg. część 300 86 - __ __
124 50 12.> - Franciszka Józefa . . 200 „ ją 165 50 166 — Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 1ls/o 104 50 _ _

* ¥  „ „ 1860 „ 500 „ . 130 25 131 - Gal. Karola Ludwika . 210 „ 259 50 260 - „ „ wal. a. 100 50 101 —
±°/° » „ I860 ,  100 ,  . 134 - 135 50 Koszycko-Oderberg. 200 „ n 127 75 128 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5% 106 — 106 30

„ 1864 „ 100 „ . 176 50 177 — Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 75 159 75 160 — „ poż. 14 milion, 1872 n 110 - — —
„ * 1864 „ 50 „ 173 — 174 - Nordwest austr. . . . 200 „ 75 167 50 168 — „ poż. 1876 r. . . 100 n 104 — 104 50

Losy C o m o -R en ten ..................... 29 — 30 - „ „ Lit. B. 200 „ 75 156 50 157 - Franc. Józefa Em. 1867 200 98 80 99 20
Obligi indemnizacyjne. R u d o lf a ..........................

Siedmiogrodzka I  . .
200 „ 
200 #

» 154 25 
139 —

154 75 
140 -

„ „ Em. 1873 
Gal.-Kar.-Lud. I  Em.

200
300

n
n

96 50 
105 —

97 —

Czeskie ............................... 10% podat. 103 — 104 — Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ 275 — 275 50 * „ II „ 1867 300 n 103 — 103 25
Bukowińskie . , . . . . „  „ 95 — 95 50 Siidbbahn (Lombardy) . 200 , 87 50 88 — „ „ IH  „ 1871 300 T) 102 75 103 25
G a l ic y j s k i e .......................... „ 97 - 97 50 Theissbahn (Cisańska) . 200 „ 224 — 224 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 r> 88 20 88 70
M o r a w s k i e .......................... „ 102 75 103 75 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ 130 75 131 25 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 złr. 4V,% 87 75 88 -
Niższo-Austryackie . . . „ „ 104 50 105 - 1 Nord-Ost . . , 200 „ 142 75 143 25 * n  „ 1867 300 złr. 5% 91 75 92 25
Wyższo-Austryackie . . . .  . 102 50 ------- „ W estb. Stuhlw. . 200 „ " . 143 50 144 - „ „ III „ 1868 300 » 86 40 86 80
S z l ą z k i e ............................... „ ” 96 50 _ _ m „ IV  „ 1872 300 83 75 84 25
S ty ry jsk ie ................................„ „ 100 — _ _ Liisty zastawne. Nordwestb. austr. . . 200 n 101 50 102 —
Siedmiogrodzkie . . . .  7^  „ 88 — 88 50 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 — _ _ „ „ Lit. B. 200 n 97 50 97 75
W ęgierskie • • • • • * 89 50 90 25 5% Boden K redit allgem. złotem płatne 118 75 119 25 Em. 1874 200 n 115 — -------
W ęgier, z klauz. 1867 . . „ „ 87 — 87 50 w m n papier. 33 lat 101 — 101 50 Rudolfa . . . . . . 300 n — — — —
5%' Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 118 25 118 75 6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 98 — 99 25 „ Em. 1869 . . 300 n 93 50 94 —
6% Renta węgierska z ł o t a ..................... 101 80 101 95 i% Listy dłużne Włość. n 20 lat 100 — — — Em. 1872 . . 300 D 92 — 92 50
4 V /  n* * „ (za Ostbahn.) 79 80 80 10 Towarzystwa kred. V) 36 lat 98 — — — „ Salzka. gut. zł. 200 T) 91 50 92 —

Akeye bankowe. 5 l/.%  — M V złote 36 lat 95 50 — — Siedmiogrodzkiej I  . . 200 _ n
3%

82 75 83 25
1% Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5% Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. .

88 50 _ — Staatseisenbahn fr. 500 złr. 174 — — —
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

156 75 157 25 96 75 97 25 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 121 50 122 —
157 - 158 — n J7 nowe 37 łat 96 75 97 25 « n 200 złr. 5% 107 50 108 -

„ „ austryackie . . 80 „ 213 50 214 - 6% „ Banku Hipot. lwów. 101 25 101 75 Theissb.-Gesell. . . . n 95 50 96 -
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 303 30 303 50 0% „ Banku Włość. lwow. 102 25 102 75 Węg. gal. Łupków. . . 200 n 84 40 84 80

„ „ węgierskie . . 200 „ 275 25 275 75 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 102 80 103 — ,  II E m . 200 D 80 75 81 50
D e p o s i te n -B a n k .....................  200 „ 225 — 226 — 5% Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 98 — 98 50 „ Nordost . . . 300 T> 84 75 85 -
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 825 — 835 — 5 W ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 98 25 98 75 „ „ złotem 200 7) 99 10 99 40
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ __ _ __ _ 5‘/2% „ Boden-Kredit-Institut 102 25 102 75 „ W estbabn . . 200 jj 84 50 85 -
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „

846 — 
122 75

848 — 
123 —

P riorytety kolei. „ Em. 1874 
Losy.

200 » 83 50 83 75

Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 142 50 143 - Albrechta ..................... 300 złr 5% 85 75 86 25
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 159 75 160 25 Alfold-Fiume . . . . 200 75 88 25 88 75 b% Donau Reguł. . . . , 100 złr. 112 50 113 —

A keye kolei. Em. 1874 , _ 200 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr

75 86 70 87 — Premiowe W iedeńskie . , , 100 yf 123 — 123 50
6% 107 75 108 25 „ W ęgierskie . . . 100 118 50 119 -

A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez % 65 75 66 25 E lż b ie ty .......................... 100 złr. 47,50 97 — 97 25 3% „ Tureckie . . # 400 fr. 18 — 18 25
Alfóld-Fiume _. . . .__200 „ jó% 150 25 150 50 „ Em. 1862 r. . 300 » 96 50 96 80 K r e d y to w e ..................... 100 złr. 179 75 180 25

*•—. « . - * - *  ■ • - ■ -*—

płacą żądają
C la r y ..........................................42 „ 45 45 75
1% Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 107 — 108 —
I ns pr uku. . . . . . . .  20 „ 25 75 26 25
K eglew icha................................10*/,„ 18 — _ __
K rakow skie............................... 20 „ 20 60 21 —
Ofner (miasta Budy). . . .  40 „ 44 75 45 25
P alffy .......................................... 42 „ 43 - 43 50
R u d o lfa .....................................10Vj„ 18 25 18 75
S alm a..........................................42 „ 52 50 53 —
S a lz b u rg s k ie .......................... 20 „ 23 25 23 75
St. G e n o is ................................42 „ 47 50 48 —
S tan isław ow sk ie.....................20 „ 27 50 28 —
472?ś Tryesteńskie . . . .  105 „ 119 50
4’/  „ . . . .  50 „ 62 50 65 —
W ald stem a................................21 „ 33 75 34 50
W in d is c h g ra tz a ..................... 21 , 37 — 38 —

Waluty.
D ukaty w a ż n e ........................................... 5 53 5 55
20-frankówki . . . . * . . . . 9 35 9 36
Im peryały r o s y j s k i e ............................... 9 62 9 63
Funty sterl. a n g ie l s k i e .......................... 11 74 U  78
Listy tureckie złote ............................... 10 61 10 62
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 75 57 80
Ruble papierowe za 1 0 0 ..................... 126 — 126 25

Lwów 10 lutego.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 290 — 294 —
5% Listy zast Tow. kred. ziem. . . 96 80 97 80
I /)  » w n » « . . . 89 75 90 75
5?» D „ „ „ 37*letnie . 96 80 97.§0
6% „ „ Banku hipot. gal. . . 100 75 101 75
6 /  „ „ „ włościań. gal. . 101 — 103 —
5% Obligi indem. gal. 10^4 Podat. . . 96 60 97 60
6% „ pożyczki krajowej . . . , 98 — 100 —

Warszawa 7 lutego.
A% L isty zastawne H seryi . . . .

rub.|kop. rub.|kop.
____ 99 75

kupon . . — — 050
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . ------ 98 60

kupon . . ------ 062
4jó Lis ty  [ l ik w id a c y jn e ........................... ------ 86 15

kupon . , ------ 73
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C z y te ln ię  p o l s k ą
niej mieszczące s § 

w ręce młodzież/, — poleo»
z z ręeseniem, ża dz e h  
mogą bjć dawane

K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a
Sra Whil. Ilkowskiego v  Mowie.
Opł t i  za wypożyczanie 5@  e n * , m l e i l ę c z n t e .
K&ucya 2 ifr. m ieeięziie. (481-1-4)

O g lo s m  licytacyl
Nr, 3486, [446]

stół. król. miasta Kra-Magistrat 
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo reparacyi kanałów miejskich 
na rok 1880, odbędzie się w dniu 
1 6  l u t e g o  1 8 8 0  r .  w gmachu 
Magistratu, w biurze budownictwa 
miejskiego, o godz. 11V2 w południe 
licytacya w drodze opieczętowanych 
ofert.

Wadyum wynosi 250 złr. w. a.
Deklaracye pisemne w biurze bu­

downictwa miejskiego do godz. 11V2 
w dniu 16 lutego 1880 r. przyjmo­
wane będą,

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w biurze budownictwa miej­
skiego.

Kraków dnia 7 lutego 1880 r.

K A N T O R  DOM U H A N D L O W E G O
pod firing Jacques Zebaiaio w Paryża

1,500 korcy
najlepszych z i e m n i a k ó w  bę­
dziemy w krótce p o t r z e b o w a l i  dial

Z A M I K I Ę C I E  l& O H U I K Ó W
Towarsystwa Iredjtowjo EgMiieMó? i tajslowców w Krakowie

z dniem 31 grudnia 1879 r.

od lat trzynastu istniejącego, przeniesiony został x d n io m  1 s ty  c z n i a  b . r .  p o d  (naszych robotników. Chęć dostawy 
Ł. 43 rue de la V ic t o i r e ,  o czem licznych znajomych zawiadamia. (359-1-4) J maj ący? zechcą oferty swoje za ko­

rzec loco Jaw o rzn o  lub Szcza-1 Wkł*d\i na rachunek bieżą y 
k o w a  stacya kolei Półn. C esarza S S S S w e "

Potrzebny jest chłopiec
do obsługi słabego pana, umiejący dobrze 
czytać i pisać. Wiadomość: ulica Gołębia
niższa 1.183,1. piętro, A. Nowolecki. (483)

N a u c z y c i e l k a
poszukuje miejsca dla udzielania począt­
ków języka polskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, gry na fortepianie i ręcznych 
robót. — Adres: A. B. Nr. *8
stante Lwów.

poste re- 
[480-1-3]

S a d z o n k i  c h m ie lu .
Sadzonek chmielu Zateckiego w najlepszym 
gatunku i po cenach najprzystępniejszych 
nabyć można za pośrednictwem Antoniego 
Layki fachowo wykształconego chmielarza 

[W S t r z y ż o w i e .  Na zapytanie szanow­
nych PP. interesantów udzielam odpowie­
dzi natychmiastowej. [479-1-2]

Pies wyżel
do polowania ułożony, jest do sprze­
dania. —  Wiadomość w domu pod 
Nr. 75 przy ulicy G r o d z k i e j  na 
drugiem piętrze. (445-1-3)

P5
H
M
Ph

P4

FAYABD*BLAYH
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzentom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (511-1-)

lom parterowy
o sześciu pokojach tapetowanych, z ku­
chnią, piwnicą, budynkiem gospodarczym, I 
ogrodem warzywnym i owocowym, parka­
nem obwiedzionym, wszystko w najlep-| 
szym stanie, położony przy samym dworcu! 
kolei Karola Ludwika, stacya S ł o t w i n a, 
jest z wolnej ręki do, sprzedania lub wy-1 
najęcia; poczta i telegraf w miejscu. — 
Bliższa wiadomość u Wandy Pleszowskiej I 
w S ł o t wi n i e .  (475-2-8)

Heble

D r .  S c h w a i g e r a

Adres dla depesz telegraficznych w dwóch słowach: „Zbbaume, Faris“.

O b r ó t  k a s o w y .
PRZYCHÓD:

Udziały wpłacone

P I L U L E S  D £  S Ł A l C A f t O.O  U Ł
z niezmiennym y  

ZATW IERDZONE PRZEZ AKADEM 
przeciw : Skrofułom. bkdsozt

messtraseji, etc eto.
NB,  — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek  żelaza je s t zdradli­

wym i rozdrs^ftjąoem iekarstw em . \V  dowod rzetelnej czystości i w yronu

DYCYNY W  PARYŻU etc, 
tokrwistości i kruku

9
m

Ferdynanda, w ja k  najkrótszym  cza- Fundusz na dywidendę z r. 1878 
I • o j ł  i \ |  Czynsz z odna;'mu 1 k ila  . •
[sie nadesłać. (447 "l") | Zwrot kosztów prawnych . •

I

prawdziwych P i g u ł e k  B U n c a r d a ,  wymagać na­
tęży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątką

nasz podpis jak obok zamieszczony.
...................cL

V /

O#

Znajdują się we wszystkich aptekarz
SM aaecrd, aptekarz, rue Bonaparte, ió, Paris 

W  yatreegne  umleay s ię  pn«lrafel«a.

f s
9
&
9
m
#
*

Jaworzno d. 10 lutego 1880 r. |  Procenta pobrane

|Z Dyrekcji gwarectwa Jaworsaicliego

złr. 26 8  tO o. 63 
„ 117 427 „ 83 
„ 89 381 
„ 335 381 „ 48 

843 „ 57 
.  173 „ -

42 .  90 
„ 8,150 „ 31
.  578 240 „ 72

G rundig,

Fomoomk handlowy
ROZCHÓD:

Zwrot udziałów.................................. *lr. 2 970 e. —
Zwrot wkładek na rachunek bieżący „ 72 483 „ 51
Weksle eskóntow ane.....................
Spłata weksli reestontowanyoh .
Procenta zapłaoone i skapltalizow.
Koszta ndminutraoei

||ol!a prosili Seiilfickie.

prawdziwie i dobrze obeznany Z ro- I Dywidenda za rok J 878 wypłacona

botami o k o ło  w in, znajdzie po-1 goWhrkiTd Vl° 
mieszczenie w handlu St. Feintucha 

|w  K r a k o w i e  (428-3-3)

436,329 
59 134 

4,265
9 >2 
843 
445 
781

81

578 24J „ 72

Rachunek zysków  1 strat,
PRZYCHÓD:

Procenta przeniesione z roku 1878 złf. 523 c, 4,
Procenta pobrane w roku 1879 . „ 7,626 H k»
Ozyasz a oduajmn lokalu . , . „ 173 t ^
Zwrócone koszta p-*wn« . . ■ - „ 42 . tm

8  366
ROZCHÓD 

Pr o cent i  wypłaaons . . . 
Procenta skapitalizowane. . . .  
Procenta naprcód pobrane na r. 1889 
Kos sta, administracyi:

Czynsz na 1 kał . . 
Płaca kursora . . • 
Druki, inssraty, opał, 

światło i t d . .  . 
Koszt* prawne . . 
Podatki zapłacone . 
F ndusz na podatki. 

Odpis z kosttów crgauizacyi i in­
wentarza ..........................................

21
złr. 2,036 c. 55 

2,229 , 2

500
180

102
110
89

403

88
6,521

S a ld o  z y a h  z a  r o k  » 8 gf> 1,844

8

Tylko pyaw-
i t a t w e ,  L2ze u  s a -

d q  etykiecie 
o w in  ; j -st 0-pu >e k* wyora 

a, 1 i oj), firrpa.
O 30 >*t z w ze z n«jlep- 

szynj k tłrieo: nżywsne na 
wszd-iei? i mdzsja «hor»- 
h y  z o ł a d b . a  i ptzeeiw 
zw ich n lętem n  traw ie­
n ia  (o ra k 'a n e t ta ,  ®»’wr- 
dsenis i t. p.) prz* iw I ro i i-  
aebtiom krw i i eler-

p len łom  hem oroitlttlnyin. Szczególne rziDcone osob'm zaimdnior.yn prz/ zagiiu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C ena zap ieczętow an ego  oryglw slw ego p u d e ł k a  8 -r.tr. w . a._______

Wódka franensba i sóL
Najpewniejsze lekarstwo dtmowe na wrmocnirnie ci*rpTąe»j ludzkośd we wizel- 

kioh wewnętrzny h i zewnętrznych zapaleniach, prawit pszeo.w wszjstkim chorobom 
zranieniom wszelkiego rod. ajsi, bólom głowy, nszów i zębów zastarzałym i otwartiin 

ranom, jątrzącym s ę ranom, gangrenie, rozpaleniu oezćw, porażeniom i nwk -dzeniom ma a 
wszelkiego rodzaiu i t d  i t  d. W e  fla«zfaac l»  z o p l s r m  n ś y e l a  n n i. w .  » .

tranowy R. Krobn&Go.
.. B e r g e n  (w Norwegi), 

wuyatk'eh w handlu zrajdujących * ę gatunkom jedjn'e odpowiedni do leczni­
czego 1 żytku F l e s z k e  z  o p i s e m  a i y d a  k n s z t n j e  1 r,9r. w .  a .___________

HYGIENA SKÓRY

SAV0N
SU  S U C  D E  L A I T U E

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. PINAUD, PARIS
Mydło to odznacza się olejowatości* i wyszu­

kanym zapachem, łagodzi, :odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
kallidermiczną (p A te  c a l l ł d e r m t ą n e ) .

781 c. 03

R a c h u n e k
STAN CZYNNY:

Zap s g  t'wk( z dnem 31ym gru­
dnia 1879 r..............................   • złr.

Weksla <sk ntowrne, tt tn z dniem 
31 grudnia 1879 r. . . . . .  „ 100,948 

Koszt* orginiłscjfi — reszt*, nieu-
mrr  .............................................   128

Iuwentarz .  ...................................  229

33

102 086 „ 41

B i l a n s u .
STAN BIERNY:

Udziały C z łtn k ó w .............................
W kła tki ca  raehunek bieżący . . 
P unlu iZ  rezerwowy (ulokewisny ua

książeczkę w kładek).......................
R-seskont w eksli................................
‘rocenta na rok 1880 . . . .

Fandus! n* p o d a t k i .......................
10j4 tam iemy dla D /re k  yi1 

7. czystego z jsku  181:49 
6°/ d jw i iondy dla 

Członków . . . 1,282'52 
Re -zia d funduszu 

itzerw  ,‘wego . . 377-90.

złr. 23,870 c. t 
» 44>531 ,3

357
30,247

‘81 n 5i
403

3&lda 1,844

102 086 741

Kraków d, 31 grudnia 1879 r. 
i D y r e k c y a :  Rrhman Stanisław,

Prezes: Teodor Baranowski. 
Władysław, Łysakowski Walenty

(443)
1132 li-J

WOMAm
balsamu muszkatoło wego.

Jan Geisle-

Bruśnicki
Fedorowicz Adam, Moszczyński Józef.

Za zgodność z księgami:
Dr. Jonatan Warsckauer, Wincenty Kornecki, Julian Tszorn.

Proplnacya

Główny skład wysyłek u A .  M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuehlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyrośnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy utrzymają w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Reiyk a, t , F. SoMerąjski 
apt, A. Rylski *pr„ W. Fanz i M. Jawornicki— w BIAŁY A Reichert ant., E K>1 r a-t. — 
w BRODACH E. Grunsp n apt. M. Kr,lak a;.t, Ed. Liska a;;,t. — w DOBROMILU N. Gro- 
towsk* ant. -  w DROHOBYCZU L. D olr -.yniecki apt. — w GLINIANACH A EUlm apt. — 
w GDRAHUMORA E Botrrat apt. — w JARO ŁAWIU J. Roi m apt. — w KOLBUSZOWIE 
F. Rum ek apt — w LIMANÓW IE A. Mii1 Lr apt. — we LWOWIE J. B»iser *nt, f>. Rack r 
apt., F. W Królikowłki — w LIPNIKU E. Sokalski a t. — w N iWYM SĄCZU W. Filipek apt,. 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C L*-r — w OŚ MIĘUIMIU 8. He-z — w PRZE­
MYŚLU F. NahUg apt, F. Gaideczka — w PODGORZU S. Schesi-sr.-r — w ROZWADOWIE 
A. Czarniecki — w RZESZOWIE J. Schalter i Sp. — w SENDZISZOWiE J'-n Mez rski apt.— 
W STANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., F. Stecher apt. — w TARNOPOLU F. Jamrogie- 
wicz aptek., A. M rawetj s itdk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. T. A. W'elog6rł_,i, 
W. Muldner i Sp., F. L-sjcz ńsi.i, L. Chodacki apt., J. St ebssnherg — w WALOWI ’’ACH Ig. 
Broeig — w ZBARAŻU E 1 Krnh apt., Siisser- ann. (58 7-)

lub slaby po- 
i, st w»osó« 
gdyż po niej 
* łosy s ają 
dę gęste 1 
bardzo d!u

Tanowa przez 
ek .r y usn*- 
n>, jako nłj- 
ćknteazniejszi 
nomada do po­
rostu wio- ów, 
poleca s;ę tym 
SŁCZfgólniej 0 - 
t(bom, które 
mają rsadki 
chr ni je pned wypadaniem i przedwczesną siwi­
zną. Używaną ona bywa tzk przez d .rotłyoh j*k 
dzieci zawsze z równic dobrym skutkiem \ powsn 
na się cl&teg) sn jdor?> ć »r każd;j rod-inie. Cen* 
wielk;ego sloua 1 zł-. 20 cent — Ztwaze świ-żi 
do nabici* te  Lwowie u pana Ztygmento 
Bwcltera, aptekarza. [345-3 12,

w dobrach B r z e ź n i c a ,  w powiecie 
Wadowickim, będzie od 1 lipca 1 8 8 0  
do w ydzierżaw ien ia . Z pra­
wem propinacyi połączone jest uży­
wanie 2 karczem, kawałka gruntu 

gie. Czyni o | przewozu na W iśle i placu pod bu-na wto.it ela-1 r r . A
styizuemi i dowę galarów. Oferty przyjmowane 
i ś n i ą c e m i , | j [ 0  k wjetnia 1 8 8 0  r.

pod adresem: „ O b s z a r  d w o r s k i  
B r z e ź n i c y  R a d w a ń s k i e j ,  po­
czta B r z e ź n i c a " .  (3 2 6 -4 - 6 )

Tylko za 4 złr.S 3 *
S 3 *

[cały ik ła d  w ledepiklch towa­
rów wraz z urządzeniem.

1 wspnniłły zegar wiszący, dobrze idący \-sS

Zmiana lekaln.

iJilinilSU łillllllllim jIM t llll (JlSli Ss a s K i >

Handel hartowny R. Haiti v Trjeście
dostarcza pocztą za zaliczką oclone i opła- 
tnie w najlepszym  gatunku za| 

kilogram  netto:
najlep. kawę perłową po złr. 2*10, plan-| 
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo­
rową kawę Mokka po złr. 1-90, wielko-1 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1*85, zieloną! 
kawę Jawa po złr. 1‘55. (Na żądanie gor-| 

sze gatunki znacznie taniej). 
W prost dowożona chińska 

herbata: 
cesarska Mślange po złr. 7*50, Souchong I 
najlepsza po złr. 5*90, Pecco kwiat po 
złr. 4 60 ,  Congo najlepsza po złr. 3*30.1 

Zamówienia niżej 43/* kilo netto nie bę-1 
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie za­
płata po odbiorze towaru. (3284-20-30) |

S Z P B Y C O W A H I E
Z ROŚLINY MATICO 

P. QflIM4klIljT et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

szjrbko 1 ulach;
ćomp. dla leka­

rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
toźoi, przygotowuje pikulki z essencji Matico i balsomu kopeiwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na­
wet nie m ają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem t i r ! m a n l t  e t  C o m p .
Dla unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stem j»i 

rządowy franouzki koloru niebieskiego, stosownie do praw a z 26 Listopada 
1873, m ar' * ' ' '  .................   '   'i, m arka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na je­
dnej ety kecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

<i i u 11 n i i i n  u i ulłJtAM m  »AHtiJUUUIłfiaBBiA»M4 i

s
o ' -ii

2 pyszae druki kolorowe z ramami drewn.
1 zajmujący romsns 

j 12 nieczerniejąojch łyieczek
1 wspaniała lampa
2 pyszne ehiń*kie wazy 
1 bardzo piękne lusterko 
6 pięknych chustek do nora
1 wspaniała cukierniczka drewn. do zamyk.
2 piękne figury 
1 fajerka na kwiaty
3 szl fowane kubki 
1 kflend&rzyk na r. k 1880 
1 thińśka pusz a z herbatą

12 nydełek totLtowych 
1 fl*«zka w ory koiońskiej 
1 pasta na zęby Pfeffermanna
Wiiyslko to razem kosztują 

tylko 4 złr.
|Kto więc chce mieć ten skład, niechaj 

napisze: (106-5-6)
W len , P ra te r s tr a s s e  l 6

„zum  grossen Ausverkm tf.“
IPocztą za skrzyneczkę 55 centów więcej.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, źe lokal sprzedaży mo­
jego bazaru przeniosłem  z ulicy św. 
Jana R O  S I R I K W I C  Hr. 11 na­
przeciw kościo ła  W. P. Maryl. 
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie taniej 
wynosi niż dawniej, przeto mogę też za­
kupującej u mnie Szan Publiczności jesz­
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio.

Polecam się zatem dalszym łaskawym 
względom. (363-10-15'

B . K ła ig s lM r g ftr ,
bazar wiedeński w Sukiennicach

N«,k!sd«m moim wyszła w 3'em wydaniu ksiąiti 
d a wszystkich warstw spoleo noici nie*bęln»:

Zwyczaje towarzysze
(le  savolr-vlvre)

wsfn 'j'iych okolietnoś-iach ż/c:a przjjętt i 
kraju a w*d ug ddeł fcaacoskich spisane.

Ces* 1 złr. w otdob. oprawę 1 złr. 50 cmi, 
li ŝ sć można we w.zy«tkich ksivgsrniich,. 

mjgT‘ N* zamówienia wprost do mnie uczymoti 
za przekazem prę.towjm posyłam Iran o o.

(424-2-4) Juliusz Wildt w Krakowie.

lasltali kooiczi 
czerwonego

z ostatniego zbioru i pochodzącej! 
z okolicy wolnej od kanianki, może 
każdego czasu w dowolnych ilościacl 
dostarczyć po cenach targowych.

I p ó l k a  r o l n i c e *
(440-3-5) w Tarnopolu.

Od 1 t. r.

natychmiast i trwsla iławny 
IJTOW, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Stockmara, 

(78 7 *

marca
jest w Rnwskim na sześć lat osobny fol 
w a r k  o 2 2 0  m o r g a c h  ornej czar® 
ziemi, z wapiennem podglebiem; z f 
k o r c a m i  zasiewań o z i m i n y ;  z inwei 
tarzem żywym i martwym; z jesienne; 
uprawami pod jarzyny i ze zapasami i 
my i paszy pod b a r d z o  k o riy s tn e  
m i  -w a r u n U a m i  do w y d z ie w  
w le n ia .  Bliższą wiadomość udzieli doi 
Komisowy i Bankowy Wiel. Pana Orl̂  
skiego we Lwowie .

N O W E  P U B L IC Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IE .
C u d ow n e w y le c z e n ie  c ierp ień  k a sz lu , 

żo łą d k a , sz y i, p ie r s i I p lnc.
Do g. i Mdfineyo destawcy prawie wssptldś paoejgeji w Baropie, pana JANA HOFFA, 
e. t  raicy, posiataa slotsgo krsySa sestigi 2 koroną, kawalera znacznych pruskich niemleckah ordoidf.

w Wfudiiu, fabryka: Arabuohof 4S skład fabryczny: Stadt, Grsbei, B iuierstrtsse 8.

F. B113N0 HAHN v KRAKOWA
POLECA OBFICIE ZAOPATRZONY MAGAZYN 

I perfum eryj. m ydeł do mycia i do golenia, pasty i eliksiry do ko# 
wowania zębów, pudry, kremy, octy toaletowe, tynktury do barwi® 
włosów, wody do mycia twarzy i niszczenia piegów, pomady i olejki na m  
wody do wzmacniania skóry, do porostu i oddalania łupieżu z włosów, kadzidł*

Z  F A B R Y K
angielsk ich:

od ATKINSONA,
„ BAYLEY 

ROWLAND,

na częściowe spłaty miesięczne n podpi-1 
sanego.

Ipacj Kron i  Wiedniu,
I .  Jjugelc N r. 2 (Regensburgerhof). 

Illustrowane cenniki darmo. (355-3-5)1

leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa sam ogwałtu, osła­
bienia męskiego, polncyi itp. w przeciągu I 
4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne | 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 złr. w. a. wraz z opisem | 
nżycia i korespondeneya wprost za nade-| 
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczką! 
należytości. (11-46-50) |

Or. Sobwalger v Vlediln VII
8̂ b»ttuffuWg*ss*a 60.

P O D Z IE K O W A H IE
z B udapesztu .

Wiel,i;o:2 j  F*aie!
Cz.ję s'ę zobuwifeZ*n/m w/fowi-rdzieć Panu 

Hinifja era publiezue mojs najo.ulsza poLięko- 
wanie.

Od 20 lat cierpiałem na silny ból piersi w po­
łączeniu z lilne n wyr man em mahryi i d> sz 
nością pieni, również bras osało mi snu w nocy 
i apetytu. Mimo wszelkich używanych środków 
choroba ciągle się zwiększała, tak, żs codzien­
nie ozcłem ubytek sił, a pizy moim wieku 70 
lat z trW gą wyglądam końsa żywota.

Ponieważ uwaga moja zwróconą została przez 
dzienniki na Pańskie lecznioze wyroby 4  sdowe. 
przeto chwyciłem się jesz zs tego środks, a j^ż 
po użyciu JO flaszek Pańskiego piwa zdrowia 
z wyuągn słodowego, czułem s ę daleko zdrow­
szym, zaś po użyoiu następnych 40 fhizsk je 
stem zupełni# jakby odmienionym. Mam znów 
spokojny sen, apetyt mój jest dob?ym, plwociny 
rzadsze i słabsze, jednem słowem jestem jako 
tako na nogach. Jestem siinie ptz’konan/m, iż 
gdybym środka tego użył pr'ed 1 0  L-ty, był­
bym z cierpienia g uut wnie wylezony.

Oby Para Wszechmocny przez dług:e j sreze 
lat* przy życiu zachował, aby cierp ąe* ludz­
ie ść mogła sobie ulgę sprawić Pań kiemi 11 >■ 
giemi wyrobami i tym spo»obciii td-yjkać stra­
cone zdrowie.

B u d a p e s z t ,  28 listopada 1879 r.
Z wysokim szacunkiem 

J a h ó l i  G o l d t e h e i o ,  
w Budapeszcie, ¥‘ aitzner Boulevard 50.

HOFFA <
p iw o id ro w ia zw ic ip

H g ę sz c z o n y  w y c ią g  
s ło d o w y .

U rzędow e don iesien ie  
w yleczenia.

Z c. k. garnizonowego szpitala Nr. 7 
w Grazu. Wskutek szanownego pisma 
upraszam niniejszem o przysłanie po­
wyższemu garnizonowemu szpitalowi 
dalszego transportu Pańskiego piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego, ponie­
waż objawiło ono rzeczywiście błogi 
skutek u licznych słabych powracają­
cych z Bośnii a dotkniętych febrą, szcze­
gólniej zaś u tych, którzy wskutek nie- 
dokrewności mózgu mieli majaczenia i 
bezsenność.

Gr ac ,  25 listopada 1878 r.
Dr. Robicek, 

starszy lekarz sztabowy.

francuskich:
od SOCIĆTĆ HYGIENIQUE,
„ HUBIGANT CHARDIN,
„ RIGAUD & Cie,
„ YIOLETA,
„ LUBIN,
„ ED. PINAUD,
„ CHARLES FAIJ,
„ J. V. BONN,
.  Dr PELLETIER,
” Dr THos W. EWANS & Cie, 
„ Dr PIERRE,
„ Mr BOTOT,
„ SARAH FELIX,

ROSSETER,
J. GOSSNEL & Co.,
Mrs S. A. ALLEN, 
RIMMEL;

niem ieckich: 
TREU NUGLISH & Co., 
FR. WOLFF I SYN,
J. POPP,
F. A. SARGA SYN & Co., 
J. M. FABER

i innych.JEAN VICENT BULLY;

Prawdziwa W i l d a  k i i l o i l i k a *
Będąc gruntownie obznajomiony z artykułami toaletowemi, sprowadzam’'' 

leżnie tylko te przedmioty, które ustaliły sobie wziętość. # ,nIl(
Wielki wybór szczotek do włosów i do zębów, grzebieni 

przy borów toalel owych. (2#
u

51 razy odznaczony od 
Najwyższych stron.

iMohdasMowuHofacufidii 
słodowe.

Rierwsze praw dziw e  śluz ro z -  
w alniające c u k i e r k i  słodowo- 
piersiow e Jan a  Hofjfa są w nie­
bieskim p a p ie rze ; bez rejestro­
wanego znaku ochronnego (p o ­
p iersie  w yn a la zcy  Jan a  H offa) 

j e s t  w yrób  fa łszow an y.

O słab ien ie  n erw ów , o s ła b ie n ie  m ^ -  
G rzechy  m łodzieńcze  1 wyuzdani*1

DraVrona 
ii p r o s z e k  p * . .

(wyrabiany z peruwiańskich ziół). >
P n o o a o S s. g iorsaw iw A slM i słaży i  w y * ą c « » i o  na to , aby u»’nĄ ^^

p ie low yeh  a — * — '  - *--------- ------------ A— "
I M « l e  ffisęafeSe, a u k o b i e t y

Niżej 2 złr. 
posyła. ^

mc się me

I r o i H y e k ,  a tym
   .... _ n le p i® te o ś ió .  Również;

| l « c s i h i e x y i n  wo vmaMoh a i « K g i i i a n M i i « l « d i  m r t M i |a  a u r w o w e g a ,  
[ ■ » ń e i  spowodowanej ubytkiem soków i krwi, mianowicie w p o ia a c y a c h  n o » n y » h t  
| d a n i u ,  m m u g i r a t c i d ,  eo następnie wywrłujs o a ł a l l l e i l i e  m ęs& .i® .

Cona pudełka * dokładnym opisem 1 złr. 80 cent. ^
W W i e d n i a  u A 3 « fe s .  d l e e b n e e i *  dyplom, aptek., II., Kaiser JosefstraW®!. 

Iw M ifit& tow i®  u J .  T r a n c x y ń B k » « B O  apt. rpod Korona,- . (27 3 ^ 7

Bkłady utrzymują w KRAKOWIE: pp. K Czernicki, A. Dy ski, W. Redyk, E. Stocfemar, J- Trauczyński, K Wiszniewski, apt., W. Fenz 
J. Janiga, St. Markiewiea, kupo; w DROHOBYCZU p. L. D-brzyniecki aptek.; w NOWYM SĄCZU p. R JakubvWski; w RZE8 ŻOWIE p. J. 
Schaitter i Spółka; w TARNOWIE pp. W. Mtlldner i Spół kup, E. Rank »pt. (213 5-8)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów dj|ill
Ł M W m . zachodniej: C ennik  nasion , tra w  i ro ślin  
wnycli /  p rodukcy i w K leczy  g ó rn e j______

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakodńz^


